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za wiwrga milime­
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%wymuszano przysięgę na wierność Hitlerowi

i werbowano do N. S. D . A .  13. w Volksbundheimach
W procesie przeciwko członkom me 

legalnej organizacji niemieckiej N. S. 
D. A. B. sąd przesłuchał kilku rsk a r­
żonych, którzy niewielką rolę grali w 
tej spraw ie a jedynie są oskarżeni o to, 
że byli członkami nielegalnej organiza 
oj i i składali przysięgę na wierność 
Hitlerowi

Charakterystyczny jest takt, że ci 
oskarżeni w czasie śledztwa zeznawali 
szczerze i zawsze podkreślali, << zali­
czają się do narodowości polski »j. Oho 
cnie zaś na rozprawie zeznania po­
przednie wycofują, podkreślają z na- 
Ciskiem, że zaliczają się do narodowo­
ści niemieckiej oraz zaprzeczają jako 
by byli członkami nielegalnej partji i 
składali przysięgę.

Przebija się tu niewątpliwh-Y/pły w 
głównych oskarżonych, którzy obecnie 
chcieliby się kreować bohaterami, co 
przy ich inteligencji zupełnie się iia 
nie udaje i w nowych pozach wygląda 
ją  wprost śmiesznie.

Pierwszy zeznawał oskarżony Ka 
roi P rzy kling, który w organizacji 
NSDAB. zajmował wybitniejsze, stano 
w is ko.

Przyznaje się on do należema do 
nielegalnej organizacji oraz do złoże­
nia przysięgi zaprzecza jednak jakoby 
zamiarem jego była szkodliwa dzia­
łalność wobec Państwa Polskiego.

Do organizacji wciągnęli go jacyś 
nieznani mu poprzednio osobnicy, kio 
rzy zaprowadzili go do mieszkania osk, 
Pendery w Katowicach, ul. K r/vw a 2, 
gdzie odbyło się zebranie i złożenie 
przez niego przysięgi. Ja k  późmej dc 
wiedział się osobnikami tymi byH osk 
Langer i Mrozek. Na zebraniu poprze 
dzającym przysięgę przemawiał osk. 
Nikołajczyk, który mówił o działalno­
ści H itlera. Obecnie oskarżony te.i 
wycofuje swe zeznania złożone w 
śledztwie jakoby Nikolajczyk mówił 
o Saarze i zbrojnem powstaniu na Gór 
nym Śląsku. Poprzednie zeznania tłu 
maczy zdezorjentowaniem.

C iekaw ie w y tło m aczo n o
tomu oskarżonemu potrzebę /.leżenia 
przysięgi na wriern'ość Hitlerowi Po 
wiedziano mu bowiem, że przez złoże 
nie tej przysięgi uniemożliwia się wstę 
powanie do organizacji koruna:storn. 
W krzyżowych pytaniach zadawanych 
przez prokuratora osk. Przy kling przy­
znał, że organizacji odda? się duszą i 
ciałem i przez 3 miesiące in ty nsy w me­
na jej korzyść pracow-ai, jednak są 
dził, że organizacja zostanie zalegali­
zowana.
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im. Ks. Kanon.

F i* . Raczyńskiego
Tow. Szkói Średnich

w  Sosnow cu, ul. Kaiisus 23,
przyjmuje zapisy  uczenie na  dz ia ły1
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Zeznania oskarżonych, A rtu ra  
Penthera i Jana  Mrożka były niecieka 
we. Zeznawali oni w języku polskim i 
częściowo wycofują swe zezna:.:a zło 
żone w śledztwie, któremi obnażał: 
innych.

W i e l k ą  sensc ic ję
wywołały zeznania następnego 

skarżonego Edmunda Wedekunla, 
ry zajmował wybitne stanowisko 
„Volksbundzie“. Był on bowiem kie­
rownikiem t. zw. „Yolksbundko mu<;. 
Kierownik taki ma za zadana- wycho 
wywania członków tej organizacji, 
obierających się w tych świetlicach, w 
duchu bojowo niemieckim. Gzy ta ja 
tam bowiem różne czasopisma niemili 
ekic i wysłuchują odpcwicdnicii refem  
t ÓW.

Zeznaniami tego oskarżonego 
stało stwierdzone, że głów ni agitator^  
NSDAB. werbowali do nielegalnej tej 
organizacji członków w tych „Volks- 
bundheiinaeh“, do których wstęp maju 
dozwolony jedynie członkowie .Yolks 
bundu“.

Oskarżony zaprzecza kategorycznie 
jakoby byl członkiem nielegalnej orga 
nizaeji, a przyznaje, że złożył p rzy ­
sięgę na wierność Hitlerowi, jednak tłu 
maczy +c terrorem, jaki wobec mego 
zastosowano. O istnieniu organizacji 
wiedział, jednak władzom nic donosił, 
albowiem nie chciał uchodzić za zdrai 
ce sprawy niemieckiej Przytem  jed­
nak ostrzegał innych, by nie wstępu 
wali do nielegalnej organizacji, gdyż 
grozi im zato więzienie. To ostatnie 
twierdzenie oskarżonego, potwierdza 
1< i 1 ku ws pólos !< a rżonyel i.

Na dowód jak główni agitatorzy 
terroryzowali mniej pewnych człon­
ków nielegalnej organizacji, podaje 
ten oskarżony pogłoskę którą rozpow 
szechnił osk. Kalinowski.

Mówił 011 mianowicie, że sąd kap 
turówy NSDAB. zasądził rzekomo za 
zdradę dwóch członViv na śmierć i 
wyrok ten został w wielkiej tajemnicy 
wykonany.

Osk. Wedekind obciąża w swych ze 
zneniaeh osk. Schmaperę, który we­
dług jegc zdania najwięcej agitował 
za wstępowaniem do NSDAB. w 
„Volksbundheimach".

Charakterystycznym jest fakt, że 
Wedekind w ciągu całego śledztwa był 
bardzo wstrzemięźliwy, nie obciążał m 
kogo a dopiero na rozprawie rozwiązał 
się mu język.

Na pytanie przewodniczący/o, co 
jest tego powodem, oskarżony o wiad- 
cza, że cala spraw a NSDAB. mc go me 
obchodziła i dlatego milczał. Obecnie 
jednak, kiedy inni oskarżeni go cbcią 
żają i — jak twierdzi — chcą go .,wpo 
kować“ do w ięziona to on zdecydował 
się na powiedzenie sądowi prawdy.

Wkońeu oskarżony stwierdza, że 
Pilorz prawie stale przebywał w

olksbundheimie ‘ i kiedy wzbrania! 
się złożyć przysięgę, wówczas pow ie­
dziano mu, że organizacja jes;. tajna i 
gdy nie złoży żądanej przysięgi. to 
istnieje w organizacji grupa ludzi, któ 
ra go raz na zawsze nsume. Zapewnia 
no go przytem, że organizacja ;est ty! 
ko chwilowo tajną a później zostanie 
zalegalizowana. Osk. Wedekind włada 
biegle językiem polskim i w tym jęzv 
ku zeznawał.

Zeznania jego były stanowcze.
Technik dentystyczny Jan  Cchulla 

do winy się me poczuwa F ak t skonfi 
skowania w czas:e rewizji u mego h 
sty członków nielegalnej organizacji 
tłumaczy tern, że przyniósł mu ,ą  Ó- 
lesch, który zapowiedział, żo powsta 
nie nowa organizacja niemiecka, i on 
będzie pomagał przy ściąganiu składek

Przesłuchiwany w związku z zezna 
niami Cebulli, osk. Wilhelm ( desek, 
nader jowialny typ, mówi głośno, jak 
na zebraniu — i podkreśla sw< V zeznu 
nia żywą gestykulacją.

Warto podkreślić, że oskarżony w 
śledztwie składek swoje zeznania wier 
szein.

Na pytanie czy poczuwa się do wi­
ny, odpowiada pośrednio, iż na zebra­
niach NSDAB. mówiono, iż wina obec­
nych przywódców istniejących organi­
zacji niemieckich jest fakt, że wśród 
mniejszości niemieckiej na Śląsku nie­
ma jedności i z tego względu zaintere­
sował się organizacją.

Przew.: Pan przecież w tej organi­
zacji miał być „spitzmannenć'.

Osk. robiąc filuterną minę 
„Och, fuer Titel ohne M if teł stehe ich 

nieht*.
To oświadczenie oskarżonego wv- 

woluje na sali rozpraw łącznie z ła­
wami oskarżonych

salwę śmiechu
Osk. Olesch, stary zresztą kawale'’, 

twierdzi, iż do bywania w mieszkaniu 
osk. Penthera zachęciła go obecność 
dwuch przystojnych panien, które dla 
niego były — jak twierdzi — bardzo 
miłe. Przysięgę złożył i przy przysię­
dze osk. Przykling kazał mu pamię­
tać ,iż nosi numer kolejny 20. Ponie­
waż w śledztwie podał on. iż nosił nu­
mer 37 na pytania członków trybunału 
oświadcza wreszcie osk. 01e<vh, pod­
kreślając swoje słowa gestem

„Nie ‘-hodzi przecież o numer ale o 
moia inwidualność, że tu jestem*.

Zapytany na temat wręczonych mu 
list oświadczył, iż jedna była przezna­
czona dla oskarżonego Cebuli!, który 
miał ściągać składki, a druga obejmu­
jącą 17 nazwisk, przeznaczona była 
dla niego.

Sędzia Herwy: A co pan z tą listą 
zrobił?

Osk.: (tym razom po polsku w gwa­
rze śląskiej) „Czymełe h jom tak dłu­
go aże po mieście szedł wielki rozgłos

N iem ieck ie  ubezpieczen ia
bedą wypłacane przekazami ooczfowemi
WARSZAW A, 6. G. Komis •: Iikwi 

dacyjna do spraw zobowiązań niemiec­
kich zakładów ubezpieczeń w ' niu 7:3 
maja br. powzięła uchwalę o ; t wstą­
pieniu do wypłaty reszty na!< żności, 
przypadających na roszczenia z ty tu­
łu umów ubezpieczeniowych na życie 
wymienionych w art. 21 polak. *ie-

i pomyślołech, że jest te rożki wieli 
czas by ta lista do pieca wtrzaś. więc 
zech jom wtrzas".

Ostatni w sobotę przesłuch,u.y o- 
skarżony Piotr Skrzypiec, suchotnik 
inwalida, nie wykonujący od 8 lat za­
wodu rzoźnickiego, został zaagitowany 
przez osk. Lewoka w „Yolksb mdhei- 
mie“. Po zainteresowaniu się organiza­
cją odbyło się zaraz u niego zebranie 
na którem zaprzysiężono nowych człon 
how, przyczem on jako ostatni odmó­
wił rzekomo złożenia przysięgi.

Oskarżony ten przypuszcza]ire zo­
stanie wypuszczony na wolną stopę w 
poniedziałek po przedłożeniu świadec 
twa lekarza więziennego.

Na tein rozprawa została przerwa 
na do poniedziałku, przyczem >;todz'c 
wać się należy, że do środy włącznie zo 
stanie zakończone przesłuchiwanie o- 
skarżonyeh.

i.
Dr. med.

Choroby skórne i weneryczne 
SOSNOM ) EC, ul. Kowalska 2 II p.

przyjm uje od godz. 9—12 i od 4—7 w 
Telef. 12-24.

f g a n i z i t j o  i
Y AR SZA W A, G.6. Izby skarbowe 

zakończyły reorganizację systemu za­
sięgania informacyj przy wymiarze 
podatków, polegającą na skasowaniu 
t. zw. informatorów podatkowych. Za­
miast informatorów mianowano w ca­
łej Polsce około 6000 biegłych, specja­
listów w najrozmaitszych dziedzinach 
przemysłu i handlu.

Dla usunięcia biurokratycznego za­
łatw iania spraw podatkowych otrzy­
mały izby skarbowe zalecenie włada 
nadzorczych, by wszelkie okólniki by­
ły przedstawiane przed ogłoszeniem 
do a jroba ty  M inisterstwa Skarbu.

Ita rra r fmm vdBMEa

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
chorób wenerycznych  l skór. „Pom oc ’ 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp.. w św iata: 11-1 

W izyta 5 złotych.

mieekiego układu waloryzacyjnego.
Reszta należnośei będzie wynosiła 

8.3 proc. sum z przerachowarrói rosz­
czeń, przyjętych prawomocnie de masy 

W ypłaty uskuteczniane będą jedy­
nie drogą przekazów pocztowych i wy 
łącznie w kolejności numerów n  jestra 
cyjnych Roszonych .roszczeń

Wyrok śm ie r c i  na  wróble
K R Ó L óW T E C , 6.6. W schodnto-pru- 

sk a  Izba^ R oln icza ogłosiła wezwań 
do ludności P r u s  Wschodnich, aby  tę 
p i ła  wróble przez niszczenie gn iazd  i 
zab ijan ie  p isk lą t .  P rzy czy n ą  tego wc 
zwania^ je s t  gw a łto w n e  rozmnożenie 
się wróbli w osta tn ich  latach, tak, r > \  

s ta ły  się m e  p lagą  dla ro ln ic tw a, wy 
rząd za jąc  szkody, s ięgające  rocznic 
k i lkuse t  tys ięcy  nik. niem. w samych 
ty lko  P ru sa c h  'Wschodnich.

Projektuje się wydanie zarządzeń : 
policyjnego, aby każdego 20 maja, 2i 
czerwca i 20 lipca ludność przyn usow, 
niszczyła wszystkie' gniazda wróble 
przyczem ptaki te ogłoszono za nii 
podlegające ustawie o ochro: ie zwie 
iząt.
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Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta  cera.
T o potęguje powab i uwydatnia wygląd m łodzieńczy. 

T ysiące Pań zaw dzięcza w yzbycie s ię  piegów, plam,
^   s to su ją c ---

I  Krem 8 mydł0 «L AC TO LIN”

PR Z E T W O R Y  T E C H N O  C H E M IC Z N E

MAURYCY REINER
S P Ó Ł K A  FiR M O W A  

Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 41 Tel. 5-48

Terpentyna, karboiineum żywiczne, 
smoła drzewna, węgiel drzewny

i sadze

Prywatne Gwnaztum Męskie i
im ST. WYSPIAŃSKIEGO 1

Zrzeszenia ftoazicsefS&sego w Sosnowcu
(z prawami szkół państwowych) 

ul. Dziewicza 4, telefon 3-96.
P r z y jm u je  zap isy  do w szystkich  klas. K a n c e la r j a  czynna  codziennie od 

fi'od7,. S—15 ej. E g za m in y  w stępne do k la sy  p ierw szej rozpoczną się 22 czerwca o 
Kodz. D-ej rano. — Dla n iezam ożnych ulgi w opłacie.

Reprezentacja i skład produktów fy: „Te?efjanłhen“ S. A. w W arszawie

m m  i

Brrtliiia SliitHI Tsdiiianytli Ziktifiw l i t s m i i  w Kaiowiiaili
poda je  do wiadomości, że w dn iach  23 i 21 czerwca br. w godzinach  od D-ej do
13-ej odbędą sie w pisy  do n a s tę p u  T.cych szkól:

Szkoły  Techników  B udow lanych,
„ „ Chemików,

., Drogow ych,
„ „ E lek tro techn ików ,

-, M echaników,
,. M is trzów  M aszynow ym ,

oraz p róbne  w pisy  do:
S zko ły  P o d m is trzó w  H u tn iczych  (wieczorowej)

_ „ E lek tro techn icznych ,
zaś w dn ia  25 i 26 czerwca br. od godz. 8-ej eg zam iny  sp raw dza jące  łącznie z
badan iem  le k arsk ie m  i psychotechnieznem . W szelk ich  in fo rm ac y j  udziela ad-u i 
s t r a c ja  Z ak ładów  w godzinach  urzędow ych.

■ a a m a i

Przyjaciel Haupfmanna
zamordowany przez brata

Przemycane jelita
sprzedawano na Śląsku i w Zagłębiu D ąbrow sk iej

K A T O W IC E ,  6.6. W o s ta tn ich  
dniach  sędzia śledczy sądu  okręgowego 
\v Katow icach  zakończył śledztwo 
przeciwki Józefow i K noppow i k tó ry  
w P io trow icach  na tle  z a ta rg ó w  m a ­
ją tk o w y ch  zam ordow ał swego b ra ta  
A lfreda ,  k tó ry  przez dłuższy czas prze  
bywał w S ta n ach  Z jednoczonych i 
s ta m tą d  posyłał rodzicom pieniądze 
na nabycie domu. Na tom tle pow stały  
n ieporozum ienia ,  k tóre  zakończyły s ę  
tak  tragicznie. W zw iązku z ś ledztwem 
przeciwko K noppow i wyszedł ;:a jaw  
ciekaw y szczegół. Okazało się bowiem 
że zam ordow any  Alfrc-d poznał się w 
czasie swego pobytu  w S tanach

Z aw iad om ien ie
Mam zaszczyt zaw iadom ić Sza 

now ne P an ie  Sosnowca i okolicy, że 
>!o S a lonu  F ry z je r sk ie g o  d!a P ań  
..Janina** przy ul. W a rsza w sk ie j  N ‘ •
1 oo d ług ie j  nieobecność został z a a n ­
gażow any  zn a n y  oracownik v. Ż ag le  
b ti p. Lolek.
Polecając 

Z A K L.
sic Syzanow nym
F R Y Z J E R  DLA 

J A N IN A

P an iom
PAN

noezonyeh ze s traconym  na krześle 
e lek trycznym  za porw anie  i zam ordo­
w anie  dziecka słynnego lo tn ika  am e­
rykańsk iego  L indbergha  — H a u p tin a -  
nna, pochodzą cym ja k  wiaclon r z N ie 
mieć. W  czasie t rw a n ia  procesu Haupt, 
m an n a  śu, K n o p p  pisał naw et w tej 
sp ra w ie  do konsu la tu  am ery k ań sk ieg o  
w W arszaw ie .  K orespondencja  ta  zo­
s ta ła  obecnie po śmierci K n o p u a  o d n a­
leziona.

R ozpraw a ta  zapow iada  sio sensa­
cy jnie  i odbędzie się w końcu b 'eżące- 
go m iesiąca W czasie ro z p raw y  zosta­
nie u jaw n io n a  korespondencja  .zamor­
dow anego K n o p pa z konsulatem  ąm e 
rykańslcim w W arszaw ie  i m ordercą  
sy n a  L in d b erg h a  — H a u p tm an a cm .

Sw ego czasu polska s t raż  g ra n ic zn a  
w y k ry ła  wielką a fe rę  p rzem y tu  jelit  
do Polski. N a  pods taw ie  długich obser 
wacvj stw ierdzono, że przez p o r t  w 
G dyni oraz p rzez  szereg pu n k tó w  g r a ­
nicznych przechodzą większe m asy 
jelit,  i oehodzenia am erykuńsk iegc
wzgl. chińskiego, z p rzeznaczeń 'em dla 

■ m iejscow ych rzeźników i hand larzy .  
Część przem ytu kierowano również 
poza teren .Śląska, m. im do Zagłębia  
Dąbrowskiego, a nawet pod W arszaw ę

Z czasem władze s tw ierdz iły ,  że 
p rzew ażna  część je l i t  zn a jd u je  się w 
s tan ie  n iezd a tn y m  do u ży tk u  i szkodli­
w ym  dla zdrowia.

W reszcie u d a ł o  się u j ą ć  właściw ych  
przem ytników , którymi okazali się

Z KIELC

W eśniak  wykopał garnek z pieniędzmi

b t v  dz i eń p r o c e s u  w Przytyku
RADOM. 7. b*. W czorajsza rozp ra ­

wa dala mało ciekawe efekty , i owiem 
zeznania kilku świadków nie o p ro w a ­
dziły do sp raw y nic nowego i c'ctyczy 
ły tylko przebiegu szeregu za jm  ulicz­
nych  i b ija tyk  między żydami a chło­
pami przy byle mi na targ.

l i  KM A J A N A  GRENDY NA TA R G A C H  
K A T O W IC K IC H .

S to isko  f irm y J a n  Grem ia (Sosnowiec, 
G rabow a i)) w yróżn ia  sic na Icgor, ez.nyca 
ta rg a c h  katow ickich  n ad e r  dodatnio ,  nie- 
ty lko bardzo wysoka dbałością o e t  e tycz­
ne opracow anie  całości, a le zarazem do­
skonaleni.  p rze jrzystym  rozmieś: ezeniem 
eksponatów . P ośrodku , na deko ncy jn ie  
u ję te j  wysokiej podstawie, pokazano nam  
prześlicznie w ykonane modele sous t ruk -  
cy j budowlano - m etalow ych: schodów
k ons trukcy jnych ,  schodów sp ira lnych  o- 
raz b ram y  żelaznej. Na bliższym p lan ie  
w idzimy bardzo ładne wzory a ś w a r jó w  
m etalowych (n ik low anych), o nowoczes­
nych formach. Lewe skrzydło  słoi ka za j ­
m uje  kolekcja naczyń i przyboiów  k u ­
chennych  z miedzi — rondle, pątn ic  e, ko­
t ły  syfony, sagany ,  w niezwykle s d id n e m  
w ykonaniu .

Na praw em  skrzydle  ustawiono wzoty  
wyrobów dzia łu  kąp ielow a - kan a l iz ac y j­
nego, a wice kom pletne w yposażenie ła ­
zienki, z wanną, piecem i a r m a tn ia .  Z in­
nych eksponatów  uwago budzą nosiłki na 
wapno i p rak tyczne  ruchom e kosze u licz­
no do odpadków i w iad ra  mułowe do c e ­
lów kanalizacy jnych . Całość sto iska świad 
czy n ad e r  dodatn io  zarówno o ku l tu rze  
p ropagandow e j,  j a k  i o sprawności te ch ­
nicznej w arsz ta tów  m echanicznych  i k o ­
t la rsk ich  J .  Grendy.

W e wsi 1’ohnin pod K ielcam i jeden 
z w ieśniaków w ykopał w polu garnek  
srebrnych  m onet z czasów Z y g m u n ta  
I-go.

N a jed n e j  ze znalezionych m onet 
w id n ie je  na p ierw szej s tron ie  w ize ru ­

nek głowy kró la  Z y g m u n ta  I, a  na  
d ru g ie j  orzeł i napis. „Z ygm unt L<:, 
król Polski, rok 1534“ .

Znaleziony sk a rb  p rzekazano  do 
s ta ro s tw a  pow iatow ego w Kielcach.

Klęska burz w kiełeckiem
P o  klęsce h u ra g a n u  i pożarów, k ie ­

leckie naw iedziła znów k lęska bu rz  z 
piorunami., k tó re  zb iera ją  swe o fiary  
w  ludziach, o raz wzniecając  pożary 
niszczą doby tek  ludzki.

P odczas  o s ta tn ie j  burzy, w okoli­

cach K ońsk ich  p iorun uderzy ł w d rz e ­
wo, pod k tó re  schroniła  się 52-Jetnia 
A n n a  T u ra łs k a  i 15-letni Bolesław 
M ika. Oboje zostali zabici.

P o n ad to  p i o r u n  , ranił dwie inne o- 
soby, zn a jd u jące  się w sąsiedztw ie .

Zjazd starostów z województwa kieleckiego
W  Kich ach odbył się pod przewód- P ra c y  p. Tadeusz  P iw ow ońsk ..  

nictwein wojewody dr. Wł. Dziadosza T em at cm obrad  zjazdu były ak tu -  
2-iowy zjazd s tarostów  woje w i d z tw a  alne zagadn ien ia  dotyczące rolnictwa 
kieleckiego, w k tó rym  wzięli również i sam orządu  tc ry to r ja ln eg o  oraz sp ra -  
udział naczelnicy wydziałów i inspek- wy u sp raw n ien ia  działalności władz 
torzy  urzędu wojewódzkiego oraz cly- ad m in is trac j i  p ańs tw ow ej na terenie  
re k to r  wojewódzkiego b iu ra  K rmiusz-j w ojew ództwa kieleckiego.

 (10(1— —
(k) Z L IK W ID O W A N Y  S T R A J K  S t r a jk  p ieczeńsfw a fab ry k i  am un ic j i  - jadąc- samo 

o k u p a c y jn y  n a  robotach  publicznych w chodem z K ie lc  w k ie ru n k u  S k a rż y sk a  
K ie lcach  — zosta ł z l ikw idow any  R obotn i  K- p rz y  ul.  W arszaw sk ie j  uderzy  i w ach ta  
cy powrócili w p ią tek  do p ra c y  na do tych  rzem sam ochodu p rzeb iega jącego  przez 
czasowych w aru n k ac h ,  z tem że w czerw cu jezdnie  Je rz eg o  B u rak a ,  la t  3, k tó r y  doz 
o d p rac u ją  4 dni s tracone  w sku tek  s t r a jk u  na ł  lekk iego  ska leczenia  głowy.

<k) PDŻAI1 W F A B R Y C E  K A F L I  i 
TE K T U R Y ."  W  M achorach, paw. c poczyń 

skiego, w ybuchł pożar  w fab ry ce  kafli i 
t e k tu r y  Ludwika Danie la ,  k tó ry  zniszczył 
p raw ie  całe u rządzenie  f a b ry k i  w iaz  % n a ­

grom adzonym  m a te r ja łem .  S t r a ty  spowo­
dowane p.:żarem wynoszą -cćOOfli) zi. W e­
d łu g  w y jaśn ien ia  k ie ro w n ik a  f a b iy k i  p S  
ż a r  ten pow sta ł w sku tek  s i lnego  n a g rz a ­
n ia  się ru ry ,  s łużącej do suszenia te k tu r y  
W  czasie akc ji  ra tu n k o w e j  2 osoby dozna 
ty  ciężkich poparzeń.

W sku tek  pożaru  s t rac i ło  pracę  12(1 r o ­
botników.

(k) W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y .
Moskwa A ntoni — k o m e n d an t  s t r a ż y  bez d liw e j budow y kom ina .

Mo.Jtwa po w ypadku  odwiózł zran ione  
go do szp ita la  św. A leksadra .

(k) POŻARY' W e wsi J a s t r z ę b ia ,  gm. 
Kozłów, z n ieus ta lonej naraz ie  p rzyczyny  
w ybuch ł pożar  w zabudow aniach  Z ie liń­
skiego J a n a ,  k tó ry  zniszczył oborę, s todo­
łę. 2 szopy, m a te r j a ł  budow lany , w art.  6009 
zł., o raz  na  szkodą G rzegorczyka  A lek san  
d ra  w szystkie zabudow ania ,  w ar : .  SOOO zł. 
P o n ad to  na szkodą Z ie lińskiego spa l i ły  
się 2 św in ie  i 10 prosią t .

W e wsi Chlewico, pow. włoszczowskie- 
go, p o ża r  zniszczył n a  szkodę M ajk i  M a r  
ja n n y  dach nad  domem i p rzybudów ką, 
w ar t .  1200 zł. P o ż a r  pow sta ł  w sku tek  w a­

kujmy żydow scy: Barie w i tz, Ko.-ner i 
Birnbaura.

Poniew aż stwierdzono, że p r z e m y t ­
nicy w sku tek  masowego p rzem y tu  je  
lit do k ra ju  w yrządzili Skarbow i P,-,ń 
s tw a  olbrzym ie szkody, a ponadto  na 
rażali na szw ank  zdrowie ludzkie, 
wszyscy zasiedli na ław ie oska: v  nyeh 
sąd u  okręgowego w Katow icach

W dniu 24 maja uh. r. sąd oksę -o 
w y skazał osk. Badewitza na 237.(11:4 
złotych grzyw ny i na mk aresztu Cslt. 
R osner skazany został również nu 
207.1100 r/J  grzyw ny oraz na fi nii. siecv  
aresztu, Rirnbaum natom iast został 
uw olniony od w iny i kary.

Od w yroku  zasądzeni odwołali się 
do wyższej instancji,  vo bee czego 
s p ra w a  przeciwko nim została ro zp a t­
ry w a n a  w p ią tek  przez sąd ape lncv jnv  
w K atow icach . Na onegdnjszej *‘ozpn t 
w ie sąd przesłuchał dwuch rz^ -m zn aw  
ców, poczem rozpraw ę odroczył

Wyścigi Konne w Katowicach
Dziś na  to r  ze wyścigowym  vv K ato w i­

cach w B rynow ie rozegrano zos taną  n a j ­
g łów nie jsze  gon itw y  sezonu wyścigowego 

Począ tek  gonitw  o godz. Ij-Iu — bez 
w zględu na pogodę.

Pon iże j  p o d a jem y  wynik  m ia n o w ać  na 
dziś:
F ia sk a  dy s ta n s  ok. 2.160 m tr .
G b u r  — bar. K ro nenberga ,  M adr  — P aw  
łowskiogo, H ipek — bar. K ro m  eb e rg u .  
G racz 11 — Zahorsk iego , T u r j a  — Hcrszte 
wicza.
P ło ty  — d y s ta n s  ok. 2.469 mtr.:
Ław ica — 3 p. L ianów, L aya re t  — Miel- 
żyńskiego. Lady L anreu  — Hcr.szit-wicza 
N u m er  II — Króiickiego, A dm -uee ja  — 
Zduńczykowej, P r inc ipessa  — Heidia. 
G racz II — Zaborskiego, T e r in e  — Judz i ł ,  
skiego, T rn g la s t  —J .  S eh lingnm ni a. Giń 
dynka  -  Bel i n a  — Czechowska go 
P rzeszkody  — dy s ta n s  ok. 4.200 uiti-. 
B a lsa m in a  — Rościszewski ego, ( ’! t r i e  — 
Bobińskiego. M it ra  — Tudzińskit-go H e r ­
r in g  — Jaroszew sk iego , K lin g a  S e id l ’ i 
He, od — Jaśk iew icza .  J a z d a  II-  I b  -,;je 

go N es to r  — Bobińskiego, (iw ido — 
J .drzejew skiego ,
P ła sk a  — d y s ta n s  ok. 2.460 m.
A m or II —- hr. Mielżyńskitego, M> t r i a  _ 

V e r k a y ‘a, B am bino  — Z ah o rsk ie g j .  Ni rv
— lir. Korzbok-Łąckiego, La Cunij a s i ta— 
M ańko, K o m b in a to r—K róiick iego . Ksdras
— Zahorsk iego , Cross C o u n t ry  — hi Mie) 
żyńskiego, C h o j ra k  — Jam ńickh* i.

P ło ty  — d y s ta n s  ok. 2 800 mtr . :
G razia  — Rybickiego, E m il ius  - >‘'rydera ,  
Łuczn ik  I I I  — Bobińskiego, G dur  J .  bar. 
K ro n e n b e rg a .  S zam an  — B rodow ej.  Felka
— Dudzińskiego,
P ła s k a  — d y s ta n s  ok. 1.600 m t r  ^
P ru c ip e ss a  — S e id la  Babos? - łfer-c/lewł 
cza Gross C o n try  —hr. M ielżyńskiego
A dm on ie ja  — Z d u ń c z y 'o w e j  fŁgolo — 
Herszlew icza P esz t  — Weisłowicza M a­
sco t  te—J  a  m n iek i e j . -Pawlaw-kieg-'- .

E v e r  More — Rośc>sze wsk iego Bob',* E toi
!e — T em nick iego  O rm ia n k a  h r  Korzbok 
Łąckiego
P ła s k a  d o d a tk o w a  d y s ta n s  ok. ?0tl m tr . :  
V o leu r  —Are r k a y ‘a  H a te  Toi — br. Korz­
bok - Łąekego, Beau — PawIowskV-go. H a 
k a ta  — J .  bar .  K ro n e n b e rg a .  A dm onie ja  
Zduńczykowej. K in g  of Song — h r  K ora  
bok, B a l t a z a r  — N a ta n so n a ,  Ch p a k  — 
Ja m n ic k ie j .
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Przyłącz się! -
Miar;; i wykładnikiem cywili- 

'/.r.eyjnego stanu narodu jego
zdolność emanowania ze siebie jak- 
łinjwiększej ilości potężnych L isty  
-tucyj użyteczności publicznej.

Wystarczy rozejrzeć się po świe 
oie, aby znaleźć stuprocentowe po­
twierdzenie tego. Anglja, Francja, 
Niemcy. St. Zjednoczone, P.< lgja, 
Szwecja Ud. z tego tytułu przodują 
narodom.

I Polska kroczy dziś w pi lnym  
wysiłku tworzenia całego szeregu 
organizacyj i zrzeszeń, których 
służba publiczna ma na celu dobro 
społecznemu.

Niech to was nie nęka, że ten 
ruch organizacyjny jest tak po­
wszechny. nietylko od święta ale i 
na codzień, bo mamy do odrobienia 
wiele. Musimy podążać za innemi 
narodami.

T dzisiaj, gdy ulicami miast i 
osiedli maszerować będą pochody 
propagandowe z racji W ielkiego 
Tygodnia (1— 10.6) Polskiego Czer 
wonego Krzyża niechaj każdy im 
się dokładnie przyjrzy i zapyta 
siebie:

Co wiem o Czerwonym Krzyżu?
Po jeśli nas w tych szeregach 

niema, to dowód, że bardzo mętne 
pojęcie mamy o instytucji, która w 
całym świeeio zasłużyła sobie na 
miano wyższej użyteczności ' pozo­
staje pod p rzem ożnem i protektora* 
tam i głów7 państwa, a jednoczy w 
63 krajach 30*miljonową arm ją Itr 
dzi, zmobilizowanych dla najwznioś 
lejszycli humanitarnych celów.

Bo trzeba wiedzieć, że jr awro 
miłosierdzia jest w7szechmocniejsze. 
niż wszechwładne prawo oręża, a 
sztandar Czerwonego Krzyża wido­
kiem swoim głosi wszystkim naro­
dom świata —  w pokoju i w wojnie: 
Miłosierdzie!

Niema różnicy między eierp:ą- 
cerni —  to kamień węgielny mię­
dzynarodowego Czerwonego Kr zyża 

# * #
Wskazanem jest każdemu prze­

prowadzić od czasu do czasu korr 
trolę nad samym sobą i zbadać, co 
wiemy o tej lub innej instytucji.

Pytanie takie postawiłem sobie, 
gdy zobaczyłem dwa tygodnie temu 
pierwsze barwne plakaty, głoszące 
przechodniom, że P. C K. chroni --- 
ratuje.

Chciałem to hasło dokładniej 
pojąć i uplastycznić sobie je obra- 
zowo. Bardzo łatwo zdobyłem od­
nośny ma ter jał opisowy w postaci 
kilkunastu broszur i sprawozdań, 
wydanych nakładem Zarządu Głów 
nogo Polskiego Czerwonego Krzyża

Wszelkiego rodzaju lekturę pro­
pagandową traktuje się zawsze po 
macoszemu- Zabiera się Galowiek do 
niej bez specjalnego zapału i nabo­
żeństwa. Ot, przegląda się.

Tymczasem zaszła rzecz zgoła 
nieoczekiwana. A było to w pier-

I I I I W I I I I I 1  H i l l  B ' M M M — —  l  l w i —   w

I P o k o s t  szybkoschnpcy I
F A R B Y , P E N D Z L E , oraz  now oj I 

I  czesny  L A K I E R ^ f f g 0 g j ( j i

( P oleca  po cenach  na jn iższych  j
Skład M aterjafów Aptecznych i Farb |

S. MONETA 1
D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  |  

ul. Sob iesk iego  29. I

wezym dniu ubiegłych Zielonych 
Świątek. .Tak rozpocząłem o godz. 
11-ej przedpołudniem śledzie treść 
broszur i wczytywać się w iiistorję 
i dorobek Czerwonego Krzyża w 
ogólności a Polskiego Czerwonego 
Krzyża w szczególności, tak, poza 
krótką przerwą obiadową, podnio­
słem głowę z nad biurka dopiero o 
godzinie 11 ej wieczorem.

Skonsumowałem ponad 300 stron 
drukowanej treści, treści — która 
była u mnie nietylko lekturą Cieka­
wą i budującą — ale wnoszącą na ­
stroje głębszego poczucia obowiązku 
i oddania dla sprawy tak humani­
tarnej i wszechludzkiej jaką jest 
Czerwony Krzyż.

Nie miejsce tu na streszczenie 
wspaniałej epopei Czerwonego Krzy 
ża, na cytowanie jego szc/egóło-

.WARSZAWA, 6.6. Wczoraj w go­
dzinach południowych, po pogrzebie 
tragicznie zmarłego wachmistrza ś. p. 
Jana Bujaka, Mińsk Mazowiecki stał 
się ponownie widownią zajść ulicz­
nych, stłumionych jednak szybko przez 
władze bezpieczeństwa. Zajśc.a wy­
darzyły się w kilku punktach miasta. 
Grupy ludności, podburzone przez ja­
kichś obcych osobników, wszczęły boj­
ki uliczne. Kilkanaście osób, w tem 
pięć dotkliwie, zostało poturbc wanych

Jednocześnie w kilku punktach 
miasta nieznani sprawcy podpalili do­
my, należące do ludności żydowskiej. 
Na ulicy Żwirki wskutek podpalenia 
spłonął jeden dom mieszkalny, na uli­
cy Ligjoncwej — dwa.

Ponieważ akcja miejscowej straży 
pożarnej okazała sic niewystarczająca, 
starosta miński zwrócił sic, telefonicz­
nie o pomoc do Warszawy.

Kilkakrotnie wznawiane próby pod 
pałania były szybko tłumione. Na proś 
bę starosty, warszawska straż pozo­
stała na noc w Mińsku Maz,, celem

C
wych i dalekosiężnych zadań w 
służbie miłości bliźniego, na wyra­
żenie zachwytu i uznania dla jedne­
go ze sposobów propagandy Czer­
wonego Krzyża w Czechosłowacji, 
odbywającego się we formie l. zw. 
Rozejmu C. K. —  który wyraża się 
w dobrowolnem zaniechaniu pod­
czas trzydniowej przerwy wszelkich 
walk politycznych, waśni partyj­
nych oraz wszelkich sporów i sprze­
czek natury prywatnej.

Aczkolwiek powinno wieikiemi 
zgłoskami podać się ku publicznej 
wiadomości społeczeństwa polskie­
go fakt, że niemiecki Czerwony 
Krzyż liczy ponad 1.200.00ti człon­
ków, w Rosji Sowieckiej skupio­
nych jest w C. K. ponad 5 mil jonów 
łudzi, w St. Zjednoczonych ponad 
7 miljonów, że włoski C- K. Mhr

prowadzenia akcji dogaszania zgliszcz
W Mińsku Maz. jest dzisiaj 400 

policjantów mundurowych oraz 25-ciu 
funkcjouarjuszów służby śledczej. 
Wśród policji większość jest sprowa­
dzona z Warszawy.

Ludność mińska gromadzi s ą na 
rynku miasteczka pilnując, by ehrze- 
ścjanie kupowali tylko u chrzoścjan, 
W czasie targu, przyjezdni chłopi 
byli niemal owacyjnie witani przez 
chrześcjańską ludność Mińska Mazo­
wieckiego.

Sklepy chrześejańskic są niemal 
oblężone przez ludność, zarówno mia­
sta, jak i wsi okolicznych.

' Władze bezpieczeństwa wydały 
szereg zarządzeń policyjnych, mają­
cych zapewnić spokój w mieście. Na 
ulicach krążą patrole policyjne i wszei 
kie próby zakłócenia spokoju będą z, 
całą energją tłumione. W związku z 
ponownemi zajściami wszczęto ener­
giczne dochodzenie. Aresztowanych 
jest kilkanaście osób.

z nami
dzieży liczy 2 miljony członków, 
gdy u nas 200 tysięcy, a starszych 
190 tysięcy, że we Francji pod eg i­
dą C. K. działa przeszło 3.000 łnsty- 
tucyj, gdy u nas P. C. K. prowadzi 
w kraju tylko 200, tu jednak z ra­
dością stwierdzić należy, że akcja 
rozwojowa P. C. K. jest na dobrej 
drodze.

W roku sprawozdawczym 1935 
w porównaniu do 1934 przybyło 
szeregom P. C. K. 100 procent mło­
dzieży czerwonokrzyskiej a 25 pro­
cent starszych.

Na dobro powyższego zapisań 
należy znamienny fakt, że Pt K . nie 
ucieka się w pozyskiwaniu nowych 
członków do najmniejszej presji mo 
ralnej.

Praca PCK. idzie w trzech zasad 
niczych kierunkach: przygotowania 
instytucji do wypełnienia zadań, o' 
czekujących ją w czasie wojny, n ie­
sienia wszelkiej pomocy ludności cy 
wilnej w7 wypadkach klęsk żywioło­
wych i epidemij oraz -współdziała­
nia z władzami rządowemi i samo­
rządowymi nad podniesieniem zdru 
wolności wśród społeczeństwa-

To jest chyba wystarczająca le* 
gity mac ja do uczuć jakie wdnno się 
żywić dla PCK.

A uzewnętrznić te uczucia mo­
żemy przez tłumne zapisywanie się 
na jego członków.

Powracając do kontroli jaką po 
czyniłem nad sobą w odniesieniu do 
posiadanych pojęć o PCK., przyzna 
ję, że z pewuem zażenowaniem wno 
silem pierwszą roczną składkę człon 
kowTską, leez z jaką ulgą w sercu,

Bo lepiej późno niż wcale.
Hasło propagandowy Ameryka u 

skiego Czerwonego Krzyża, brzmią 
ce: Przyłącz sięl niechaj będzie wo 
zwaniem dla tych, co żyw7ią zrozir 
miale uczucia dla PCK., lecz nie po 
kwapili się jeszcze ich uzewnętrznić

Kozubski Jan.

Tętno chwili
DWA WSCHODY

W  naszych oczach dokony w ują  się ua 
W schodzie przem iany tak zasadnicze, że 
m ożna i trzeba mówić o zw rotnym  punk­
cie dziejów. Od la t dw ustu z okładem  Za­
chód bez przerw y i coraz m ocniej parł bu 
W schodowi _— obecnie role sic zm ieniają. 
Równocześnie zaś zaznaczają sio w yraźnie 
dwa odrębne oblicza kw estji wchodniej.

Dotychczas rozum ieliśm y pod <em poję 
ciem przeważnie tylko Wschód Daleki. 
Tani skupiało się to. co określono m ia­
nem  , żołtego n ie b e z p ie c z e ń s tw ,ta m  od 
la t  czterdziestu (a w osta tn im  ( /asie  w, 
tem pie szczególnie przyśpieszonemu wzno­
szą się coraz potężniejsze zręby m iperjum  
Jap o n ji. jako przewodniczki i o rganiza­
to rk i całej wschodniej połaci kon tynen tu  
azjatyckiego.

Teraz zaś z rosnącą siłą  zaczyna p o ja ­
wiać się na horyzoncie kw estja  W schodu 
B liskiego — kw estja  m ahom etainka. To. 
co sio dzieje w Egipcie, P alestyn ie  S y rji, 
nad E ufra tem , to nie są rzeczy oderwane 
od siebie, ale fragm enty  te j sam ej 
całości. — Islam , k tó ry  aż do naszych cza/ 
sów. aż do wojny światowej n ab ra ł śmia*i 
łości i zaczyna przechodzić do kox trofen- 
sywy.

D la E uropy  nowa zapora od wschodu, 
w y rasta jąca  tuż nod je j bokiem, k ry je  w 
sobie o wiele bezpośredniej.sze niebezpie­
czeństwa- niż Wschód Daleki.

P roblem  palestyński je s t punkiem  wę­
złowym. w którym  nietylko sk u p 'a ją  się 
najżyw otniejsze in teresy  A ng lii i żydo- 

stw a (w razie bankructw a im prezy pale 
styńskiej, żydzi p rzeg ra ją  swoje dążenia 
nacjonalistyczne.) ale k tó ry  sta je  się takż  
kam ieniem  probierczym  d la  całej ra sy  
b iałej: czy nie będzie m usiała, z nieuehron 
nością fa ta lizm u dziejowego, w ycofyw ał 
się z wszelkiej ekspansji w k ierunku 
wschodnim 1

(A B. O

Z pclncm i praw am i szkół państwowych

Gimnazjum żeńskie 
imienia H. RZADKIEWICZOWEJ

w SOSNOWCU, ul. RUDNA Nr. 5. teł. 4-H5 
P rzy jm u je  zapisy do w s z y s tk ic h  klas do dnia 12 czOrwea r.b. E gzam iny 

wstępne do ki. I-.szej rozpoczynają się w dniu 22 czerwca o godz. 9-ej 
OPŁATY ZA N A U K Ę ZNIŻONE -  - —  DLA NIEZAM OŻNYCH ULGI.

P rzy  G im nazjum  prow adzona je s t 6-cio klasow a koedukacyjna szkolą 
powszechna.

Bliższych in form acyj udziela kan ce la rja  szkoły w godz. od Jk—14.

LOS k u p ion y  u KAFTALA
staję się PASZPORTEM w krainę szczęścia i dobrobytu. 

Świadczy o tem najlepiej wielka ilość wygranych, jakie stale tam 
  padają.

. KAFTALA„,dwa razy

M I L  J O N .
w  26-eJ i 31-ej Loterji.

W o b e c  z b liż a ją c e g o  się  c ią g n ie n ia  I-ej k la sy , k tó re  
ro z p o c z n ie  się  ju ż  d n ia  1 ®  b .  B Y ? ., ra d z im y  p o ­
sp ie sz y ć  się  z k u p n e m  losu  w szczęś liw e j k o le k tu rz e

K A F T A L A
Katowice, ul. św. jana 16.

Listowne zam ówienia załatw iam y odw rotnie. K onto P. K. O. 304.761.

Niepokoje w Mińsku Mazowieckim
Serja podpaleń żydowskich domów



OSKAR S Z PI 6 I E L  i SYN
GABINET KOSMETYCZNY 
Dyplomowana Kosmetyczka

UL. PIŁSUDSKIEGO 1
PRZETWORY CHEMICZNE 

S O S N O W I E C
Firma egzystuje od u 93 roku

TELEFON Nr. 8-81

ODBIORCY CAŁKOW ITEJ PRODUKCJI

KWASU SO LN EG O  1921 bć tacim.
SOLS G L A U B E R 3 K IE J  kalcynowanej

f abryki  „POLSKI PRZEMYŚL OCTOWY" sP. * o g r . o d P. w Z aw ierciu
Dostawa wprost z fabryki w cysternach kamionkowych i wagonach oraz drobnicowo z własnego 1

składu w' Sosnowcu.
W łasny  laboi* k o le jo w y  d o  p rz e w o z u  k w a só w .

Z  T Y G O D N I A
Męczennicy sprawy publicznej--Słowa prawdy i odwagi

a słowa melodyjne
Od in area począwszy niema ty/rod 

nia, aby  nie ?>vlo jakiegoś obchodu, w 
którent wskazane .jest, aby szeroki o-' 
gól społeczny był licznie represent owa 
ny, urzędnicy bez wskazania muszą u- 
ezcstnicgye w obchodzie, a naczelne 
czynnik, państwowe z reguły dekoruje 
swoja obecnością podniesłość chwili.

Mój Boże, jestem daleki od umnicj 
szania znaczenia i doniosłości ‘ roezy 
stości obchodowych, ale jakże bliski 
współczuc ia  dla tych pierwszych w po 
wiecie ludzi.

P ru c ie ż  oni n ie  wychodzą chyba 
nigdy /  czarnego tużurka i tego perm a 
mmim-go uroczystego i dostojnego na­
stroju. ,

T a k ; i an musi wszędzie być.  ̂ l u  
zagaić--- tam otworzyć, tu pr/.r.-nowie 
-• tam odmówić, tu zażegnać --- tam od 
żegnać, .i. uśmiechnąć się — tain zmar 
'zczyć brew i t. d. i t. d.

Prawdziwi męczennicy sprawy pu 
tlicznei, k tóra ich odrywa od dzieci, 
żon i własnej osobowości.

Wola ‘uż obyć się bez splendc tu, sa
mochoda i nie być nu ., starostą.

•  *  *

P rem ie r  Składkcwski nie mówił z 
kartki — mówił 7. serca. Przemawiał 
z niego a ki rogaty, żołnierski duch, 
który en- znosi obwijania p raw ny  w 
•>1 wełnę, aczkolwiek za jego poprzedni 
ku ta prawda na łaniach prasy prezen- 
lowana t yła przez wielokrotne, ly.ate 
plamy.

Otóż mocny rząd w pojęciu r rem je 
ra, to n o taki, którego działalności to 
w arzvs<v przepełnienie więzień, konli 
rkatv  prasowe i strach społeczeństwa 
przed szpiclami czy konfiden tom  poll 
i-ii: S ! 1 rządu tkwi w konsekwencji
działalna-

Słuswnie. Tylko żeby to było „na 
>mir“, ha np. pamiętamy, że poprzed­
nik pana ministra p. Raczkiewicz wy 
dał pięi-' de brzmiący okólnik, że urzę 
dv winny odpowiadać na wnioski i li 
' - v poSajtów w jak  n a jszybs-z > .u cza­
rne - vvmczasem w praktyce to poeią

ej.- w y g l ą d a  ta k ,  że j a k  w m a r c u  
am.ks- ii .bnv w n io sek  do m i n i s , mstwa- 

wości.  w k w i e t n i u  uunow,-  
I i ć j 11 v zar  e t a n i e  a w m a j u  po mu  u z e ; 
p rzypo- i i . i ie l iśmy się —  t o  do  u/as duto, 
n i e ' o t r z y m a l i ś m y  ani  s ł ó w k a  o d n o w ie

Prawi.’ Jeden minister wydaje zba 
wc/e okólniki, a drugi, urzędujący z 
nim przez ścianę ciągle nic me wie. ze 
s p o łe c z e ń s tw o  takie zarządzenia na so 
r ’|o przyjm uje, oczekując znawczego
ich działania. . ,

Tvmczasem — czekaj ta tka  mika... 
e  o ■

Wogóle słowa urzędowe są mezem

Ofiara własnej nisostrożności
Stanisław Polak, .zamieszkały w 

Wojkowicach Komornych skous'ruo- 
wał sobie t. zw. gadacz.

W czaple nieostrożnego mat.'palowa 
nia garłaczem Polak spowodował w» 
buch, doznając poważnych obrażeń 
głowy.

Ranny przewieziony został do szpi 
tulu pwiatowego w Będzinie, gdmo ouc 
gdaj zmarł.

ra jsk ie  mełodje: Łaskoczą po uszku a 
drap ią  po brzuszku.

Bo proszę:
Podano do wiadomości społecznej, 

że w m aju  rb. zatrudniono dwukrotną 
ilość bezrobotnych niż w kwietniu. 
Pięknie.

Dano do zrozumienia przytom, że 
zatrudnienie w czerwcu nadal wzroś­
nie. Pięknie.

A tymczasem w kieleckiej radzie

Los do I ki. 36 Loterii kupi
W KOLEKTURZE

ST. HLAWSKIEJ
,W SOSNOWCU, 3-go MAJA 23, 

lub w oddziałach: 
w Będzinie, Małachowskiego 1.
w Dąbrowie Górn., 3-go Maja 2 
w Zawierciu, 3-go Maja 3. 
w Grodźcu, Kościuszki 3.

W ubiegłej 35-ej Loterji nasi Klienci wygrali:

5 0 . 0 0 0  - Z ł .  na nr. 182097 2 0 , 0 0 0  Zł. na nr. 25125
5.000.— Zł. na nr. 138669 2.000.— Zł. na nr. 49667 1.000,- -Z ł. 
2 . 5 0 0 . - .............   58696 2 .000 .-  „ „ „ 75481 1.000—
2.500.-
2.500.- 
2.000.—

77 77  77

77  77  77 148879 2.000.—
7 7

172037 1.000—  Z l .” 
11686 1.000.-

77

105375 1.000—  
11673 1.000.—
02536

„ „ 148862 
„ „ 156267 
„ „ 193371
77 „ 193396

oraz wiele wygranych niżej 1000 zło tych na ogólną sumę zgórą 100.000 zł. 
Ciągnienie I-ej kl. rozpoczyna się już 18-go czerwca br.

Rekrutacja junaków do 0.0.R,
Ekspozytura Wojwódzkiegro Bi era Eun  

dusza Pracy w Sosnowcu przystopuje w 
czasie od 8 do 10 czerwca włącznie do re 
krutacji junaków w wieku od lat 16 do .19 
do Obozów Pracy na wyjazd.

Rekrutowana będzie młodzież 7. tere­
nu Zagłębia Dąbrowskiego z pośród n aj­
biedniejszych.

Zarządy m iast i gmin uprzem ysłowio­
nych w inny ogłosić na sw ych terenach  
rejestracje junaków i chętnych kierować 
do Tm .-., !•')-«., vzytury Funduszu Pra»y  
v • V r - < 7 ■ -"V'-.'lą
roilzicow. iuu vriwuunów na piśm ie po-

P U D E R , ROUGE, POM A D K A  DO UST

świadezonem  przez władzo gm inne lub po 
lieyjne oraz, dokument stwierdzający wiek  

Kandydaci w inni się  zgłaszać do biura 
w dniach 8, 9 i 10 Inn. od godz. 11 do 11, 
gdzie odbędzie su; badanie lekarskie, re­
jestracja itpc

Jenoesseśnie Ekspozytura podaje do 
wiadomości, że jest to ostatni zaciąg do 
Obozów Pracy i kandydaci, którzy wo 
wskazanym term inie n ie zgłoszą się. nie 
będą m ogli dostać się do ośrodków pracy.

W arunki p ra c y  i p lecy będą ogłoszo­
ne w biurze Ekspozytury.

ST.Tfcff

to synonim y urody kobiecej. 
Cera sta le  zachowuje świeżość i n ieskazitelną delikatność.

r d S H s n B O K in s a  h h s s s b s e s  a n — — ■ — — — —

O zw ięk szen ie  l iczby  pociągów  
n a  iinji S o sn ow iec-K atow ice

W  Sosnowcu bawiła komisja z ra 
mienia M inisterstwa komunii:;)cii, kto 
ra  badała przedewszystkiem ruch pa 
sażerski r a linji Sosnowice — K a to ­
wice.

Pociąg ' kursujące na tej linji są 
stale przepełnione, ilość pasażerów rut 
rzadkie pięciokrotne przekracza liczbę

miejskiej, gdy zarząd m iasta  interpelo 
wano, aby zwiększył dniówkę i pracę 
z 4 do 6 dni w tygodniu — zarząd wy 
tłumaczył się, że nie jest w s tanu  tego 
uczynić, bo gdy dotąd otrzymywał z 
Funduszu P racy  20 tysięcy złotych 
miesięcznie na  roboty miejskie, to od 
czerwca otrzymywać będzie tylko — 
10 tysięcy złotych.

T a  mełodja m a swoją wymowę.
Cyk.

e»SHBMSaA5S»

„KALOTECH^mA44
przeprow adziła  .«ię 
z ul. Piłsudskiego 12. 

Sosno w se c , ul Czysta 8 
t e l e f o n  1 1 .4 3

f i A O i J O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

N iedziela, 7 czerwca. N
8.00 S ygn ał czasu i pieśń „Serdeczna 

Matko" 8.03 „Audycja dla w a i‘ 8.37 P ro­
gram y lokalne. 8.45 D ziennik poranny 8 55 
P rogram y lokalne 9,30 T ransm isja uroczy  
stego nabożeństwa. 11.57 S ygn ał c-zasu 0 - 
raz hejnał z Krakowa. 12.03 Program y lo 
kalne 12.15 Poranek m uzyczny ,.Spól 
dzielczość w Polsce" 15.00 Program y lokal 
ne. 16.30 M iędzynarodowe zaw ody konne 
w W arszaw ie 17.00 1000 taktów m uzyki 
18.00 W ielk i teatr W yobraźni 18 30 W ielki 
koncert rozgryw kowy. 20.25 „W iersze fa ­
bryczne" 20.40 Przegląd  polityczny -20'0 
Dzennik w ieczorny 21.00 „Na wesołej 
lw ow sk iej-fa li"  pt. „Kto da więcej" 21410 
K oncert 22.00 Program y lokalne 22€5 W ia  
domoŃei sportow e ze w szystkich R ozgło­
śn i P.R 2220 K oncert 23.00 Program  lokal 
ny .

KATOWICE.
N iedziela, 7 czerwca.

8.18. „Rolnik powinien rachować". 8 30 
„S un ny śląskie" w wyk. K w artetu Repro 
zentacyjnego O rkiersty K olejow ej U .30 
M uzyka (z p łyt). 12.03 „Co słychać oa Ślą  
sku" 15.00 Życie w królew stw ie hałdy na 
Śląsku 15.10 K oncert reklam owy 15.50 
Chodź kolego na jednego (płyty) 22 00 Lo 
kalne wiadom ości sportowe.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI 
Poniedziałek, 3 czerwca.

6.30 P ieśń  . K iedy ranne w sią  ją zorze" 
6.33 G im nastyka. 6.50 Program y lokalne. 
7.20 D ziennik poranny. 7,30 P rogram y to 
kalne. 800 A udycja dla szkól 8.10 A udycja  
dla poborowych. 8.S0 !'r/., ew a 11.5f S ygnał 
czasu oraz hejnał z W ieży M ariackiej w 
Krakow i a 12.03 K oncert 15.30 \Vi;i-iomoK?i 
gospodarcze. 15.45 ..Skąd m am y dokładny  
czas.c 16.00 K oncert w w ykonaniu Orkie 
st.ry F ilharm onii W arszaw skiej z d e c h o  
einka 17.30 R ecital śpiewaczy K onrada Że 
lechow skiego. 18.00 Program y lokalne. 
18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 A udycja  
żołnierska. 19.30 „M iędzynarodowe Zawo­
dy K onne w W arszaw ie 20.00 Pro‘gramy 
lokalne. 20.45 D ziennik w ieczorny 211.5.) P t 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert 22 <0 
W iad. sportowe. 22.15 ..W eczernyci‘‘ 23X5 
Program y lokalne, w W arszawie.

ABECADŁO  7.  P IE C A  SPADŁO .
Zbliża sio koniec roku szkolnego. Pod- 

stiu ljo sosnow ieckie nie może przejść nu l 
tym  faktem  do porząaku dziennego i w 
nadchodzącą środą o godz. 28-ej organizu­
je  w porozum ieniu z P- inspektorem  szkol 
nym  audycje szkolną z udziałem  dziatwy; 
szkól powszechnych. Podczas lej audycji 
koncertow ać będzie orkiestra m ai do'm o­
wa szkoły powszechnej Nr. 4 im. 1 adeu- 
sza Czackiego w Sosnowcu pod bt iutą  p. 
Stan isław a G lowani oraz chór szkoły pcw 
sizeehnej nr. 7 im. Adama Mickicw >cza nu 
Pogoni pod batuia p. Konrada Królik -w- 
skiego.

Podczas audycji red K. Owici!-,  w y­
stępujący tym  raz .111 raczej jako 1 opnlrr- 
n y Czarny W ujek, v yglosi felieton  P  'd 
tytułem  , Abecadło z pieca spadło". Redą 
to rzewne w spom nienia ze szko'v • 
szcchncj dawnych lid.

BOLACH
©ŁOWY
PROSZKI DLA

DOROSŁYCH
ZE ZN A K IE M  F A B R Y C Z N Y M *

miejsc w wagonach.
Chodzi więc tu ta j o zwiększenie 

składu wagoncw i powiększenie liczby 
pociągów kursujących r.a tej linji.

Komisja po zbadaniu bolączek ke 
lejowych Zagłębia przedstawi swo 
wnioski w Warszawie.

PSZCZÓŁKA
r N d g ły  z g o n

34-k‘tai Je rzy  Filak, właściciel re­
stauracji  w Niwee powrócił o* egcłaj
do domu okcło godziny IS ej .Sos r. o w 
ca w stanie podchmielonym.

Filak udał się do mieszkania, gdzie 
ułożył się do snu na setce, zam ykając 
drzwi na klucz.

Około godz. 19.30 żona Kilaka po 
wróciła z restauracji i poczęła dobijać 
się do drzwi. Nikt się jednak z wew­
nątrz  nic odzywał. Wobec tęga Fi la ko 
wa otwarła drzwi przy pomocy di u 
giego klucza i zastała swego męża, le ­
żącego n.-i sol e be* życia.

W ezwany na miejsce dr. Ićmaw-hi 
z Modrzejowa stwierdził śrnieu u - k a  
tek udaru serca.
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EXPRES LITERACKI

„wyszukany" skandal w warszawskim I. P. S-le
l r ł r n r , , , . .  I -  . * :   T T 7 _____________________________ ‘ J . .  1 1 . . .S tan isław  Szukalski, którego bujna 

cz up u rna  działalność a rty styczna  zna 
r ą  jost w całej Polsce, uw ażająey sie­
bie za aposto ła I szerm ierza nowej p ra  
sarm nek ej sztuki otrzym ał w W a rs /a  
wie salę wystaw ow ą I. P . S na u rzą ­
dzenie w \s ta w y  swych dz of (..raz 
c-.:czepu „Rogutego Serc*a“

R ada Instytutu P ropagandy  Sztu- 
n; dokładnie zaznajomiona' była z ideo 
lCg;j9> charakterem  i sposobem w ystę­
pow ania S tan is ław a Szukalskiego. IS1 i 
n o to zezwoliła na um ieszczeń:e w k a ­
talogu w ystaw y .wstępu p ióra Szukał­
eś lego z zastrzeżeniem  jedynie, iż 
ze względów zasadniczych kom i tri nie 
zgadza się z treścią i formą tego arty­
kułu i me przyjmuje zań odpowie­
dzialności.

Tym czasem  ów „a rty k u ł'4 u> pikan- 
łe rja  pierw szej klasy. P isz e ’o ni n  m a  
Pa w arszaw ska:

„...najw iększą sensacją a r ty s ty ­
czną stolicy jest w ystaw a S tan iała  
w a Szukalskiego w i. P. S ie, a ra ­
czej w stęp do katalogu. p'ć>a tego 
a rty sty .
W stęp ten trzymany do ostatniej 
chwili w tajemnicy, napisom, jest 
w stylu bardzo „oryginalnym*4 i za 
wiera swoistą ocenę działalności 
wybitnych członków Instytutu P ro­
pagandy Sztuki.

Nie jest wykluczane, ż? w zw ią­
zku z tym wstępem w ystaw a z o m  
la podobno zamknięta**

(O zamknięciu w ystaw y Szukal­
skiego donieśliśm y w doneszy w cl 
4 b. m. — R ed .).t"
Tototnic w czw artym  dnia' w ystaw y, 

któro sta ła  się .Sensacją ap tvdycziia  
uayszaw .y, I. P . S. cofnął s,w-; r> >zwo- 
ionie na dalsze trw anie  wvsP-wy.

*  *  *

W ystaw y dotychczasowych dziel 
Szukalskiego cieszyły się nadzw yczaj­
ną frekw encją publiczności. I P. -S. 
spodziewai się zapew ne i w tym  w ypad 
ku w :elkiego sukcesu m ateria lnego  dła 
siebie lecz S tan isław  S z u S Jsk i — 
sp ła ta ł f ą l a  — albowiem publicznie 
oświadczył, iż cały dochód z wpływów 
,w vstaw y ofiarow uje na rzec fundu- 
? -u  dozbrojenia arm ji.

Co więcej!—Sz. p ragnąc  zrealizować 
swe niezw ykłe p ro jek ty  archi tektoni­
czne i rzeźbiarskie, wyszedł obecnie z 
? nicienia, iż dotychczasowy p"łn kon­
kursu budowy pom nika M e sz . P ił­

sudskiego w W arszawie, je s t nikły,- a 
i a wet beznadziejny.

Wobec tego wystąpi! z myślą, aże­
by cały fundusz (w kwocie dotąd około 
18 miljonów z!, zebrany) przeznaczonym 
na budowę pomników uczczenia K o­
mendanta Piłsudskiego, ofiarować na 
dozbrojenie armji polskiej, i  później 
/a ś  ..kiedy będzie pokój, słońce i pogo- 
d--“ —- wznieść d u c h t y  u i ą w e ­
dług .jego pomysłu w Smoczej lamie 
na Wawelu, gdzie miałyby być złożo­
ne prochy Marszałka Piłsudskiego.

Stan isław  Szukalski użył met ud 
nm eiykańskich p ropagand" w ot-Iu 
przeprow adzenia swej myśli. Na wy­
staw ie wyłożył arkusz z odezwą do 
zwiedzających, aby kładli swe pedpi- 
•y ,_popierające jego projekt.

■VV tym  też celu — w artykułach, p,. 
yj zedzających otw arcie w ystaw y, oraz 
v e wstęp:e katalogu  rozpoczął walkę 
7. i-.ierowmezemi czynnikam i a-tysłycz- 
uemi w Polsce i wezwał m łodym  do 
walki
Z „szanowuemi kanałjami. które czy­
nili wszystko, by nowych rasowych sił 
nie dopuścić ku Odrodzeniu Narodu.

„Pamiętajcie, — pisze dalej — 
że Polska to są tylko ei, których się 
publicznie zna po nazwiskach, czyli 
ci, którzy wpływy mając, działają 
źłe lub dobrze.

„Pam iętajcie to wy w się-cy . w y­
dziedziczeni z prawa służenia swym  
talentem i wiedzą wolnej Ojczyź­
nie, co w beznadziejności m ęczeń­
skiej starzejecie się, mar ic o co ­
dzie jej odrodzenia.
, Obserwujcie i dobrze zapam iętaj- 
•:.4ę imiona' tych. co. waszą p r y- 
w a t u ą Polskę stanów  ą 
Jeżeli są przeciw wam, to są prze­
ciw narodowi, bo nas w o h  dzhHlzi- 
c/ności rasy i żywotność indu w y­
słała, by o prawo dla narodu wal­
czyć.

„Trzeba zapam iętać te tw arze i 
rażto iśka hydry  niszezveiotskicj. : 
Ten ich p ry w a tn y  stosunek cio kaź 
dego z nas młodych jes t .s; oDcżną 
szkodą i ubiednieniem  narodu 
'trzeba tych różnych panów w łaś­
nie po nazwiskach wskazywać, by 
ich nb» zwładnić, a tein sai eiu ziuie 
nić stosunki.
W ówczas w arunki nie.: zyjazue 
same ustąp ią  i zm ienią się na ko­
rzystne... N ie w ykręcać s :ę, ż.> cię­

żkie w arunki, lecz zmieni ' je, wy 
tęp i wszy p ryw atne  stosu nk ' róż­
nych wpływowych łotrzyków w ka 
zdej dziedzinie.
„O pinja jednego Szukalski;.go jest 

więcej w artą , jeżeli chodzi o w ska­
zanie szkodników, aniżeli razem  
wzięte wszystkie zdania żon szacha 
i p ro testu jących  potulnych koko­
szek, uklejek i płotek pseudoartvs 
tycznych. Oni wszyscy się m y lą / ja  
ko ludzie nietwórczy, lub m ają  j a ­
kieś powody zew nętrzne do danych 
opm ij. O pinje ludzi ilościowych w 
dziedzinie twórczości i natchnienia 

toohotfiniom ź&b wobec systenru 
planetarnego.

Zmienić m iłych tow arzysko a la 
Jastrzębow ski' (znany a r t . -malarz i 

senato r w W arszaw ie — red., w s t a ­
nowiskach decydujących na ludzi 
właściwych i dać wówczas dowód, 
ze wpływy pochodzą od rzeczyw- 
scie zasłużonych“.
S zukahki w etknął k ij w m row isko 

artystycznych  stosunków  w W arsza- 
v ie  i umiał sobie zjednać kolegów 
rzeźbiarzy, k tórzy w ybrali go niedaw- 
m> prezesem T ow arzystw a „Rzeźby**.

Szukalski umiał zjednać sfery  leg­
ionowe. proponując budowę Panteonu 
dla zasłużonych legjonistów , zaprojek 
dw anego  u stóp M arszałka Piłsud 
* ii lego.

W ielka nienaw iść żywi Szukalski 
tlo kry tyków  w arszaw skich, którym  
zabronił wejściu na wystaw ę, grożąc 
naw et pobiciem.

I. I .  S. puszczając . S-zuk'iiskicgo 
im swoje salony, mógł zdać sti e sp ra ­
wę dokładną ze swego czynu. ■

»  •  »

R ada In sty tu tu  P ropagand  / Sztuki 
w ten sposób uzasadna swoje postępo 
wanie w związku z zamknięciem w ysta 
yy  S tanisław a Szukalskiego, k tórą o- 
|w a rto  zaledwie przed kilku dniam i, 
bo w sobotę. ■

Decyzję zam knięcia w ystaw y Szu 
kniskiego powziął kom itet główny I.
P. S-u, a zatw ierdziła tę decyzję rada  
tego In sty tu tu , k tó ra  jednocześnie po­
stanow iła wycofać ze sprzedaży kata  
ług w ystaw y.

R ada IP S -u  stw ierdza, że: i)  K o ­
m itet In s ty tu tu , p ragnąc dać wyraz 
swej objektyw nśei i umożliwić pełne 
w ypow iedzenie się a rty s ty , w yraził 
zgodę na opatrzenie K ata logu  w y sta ­

wy p rac  p. Szukalskiego wstępem  
przez niego zredagowanym ,a m ającym  
zawierać jego credo artystyczne.
B  P. Szukalski nadużył, wedle twier 
dzenia Rady IPS-u, zaufania, gubliku 
„<ąc we wstępie do.katalogu zamiast za 
powiedzianej enuncjacji artysijczncj, 
szereg kłamliwych i oszczerczych in ­
wektyw, przeciwko zasłużonym i nie­
poszlakowanym artystom i działaczom, 
nie oszczędzając nawet pamięć? W łady­
sława Skoczylasa, który już dzisiaj 
ani słowem, ani czynem nie może bro­
nić swej czci obywatelskiej i działal­
ności w sztuce. 3) P. Szukalski złamał 
ponadto swe pisemne zobowiązanie w© 
hec Instytutu, wygłaszając po otwarciu 
w ystawy niedopuszczalne w formie i 
treści przemówienia.
4) Rada nie może dopuścić, aby Insty  
tut stał się terenem gorszących scen 
- parawanem dla wystąpień nic nie 
mających wspólnego ze sztuką.

Rada fPS-u piętnując metody posłę 
powania p. Szukalskiego, stwierdza 
ponadto, że stałe przedstawianie sie­
nie w roli artysty, krzywdzonego przez 
władze państwowe i społeczeństwo, 
jest kłamliwe i ma wszelkie cechy re- 
kłamowych wybryków.

Tyle kom unikat IPS-u .

SB?- •

Dla pełniejszego oświetlenia po­
wyższej sprawy, należy podać, ż© 
wspomniany katalog wystawy Szukał 
skiego i ,Rogąt<‘go Serca * wydany zo­
stał nakładem Instytutu Propagandy 
Sztuki.

W ynika to z nadruku na okładce, 
katalogu. Pózatem stw ierdzić v trzeba, 
że na czele katalogu jeszcze przed 
przedmową podpisaną przez Stacha 
W arty  (Szukalskiego) znajduje się e- 
nuncjacja K om itetu głównego IPS-u , 
w której powiedziano, że Kom itet 
wbrew przyjętym  dotychczas zwycza­
jom  i regulaminowi wystaw chcąc dać 
możność p. Szukałskiem u pełnego za­
p rezen tow ana jego cech indyw idual­
nych, ideologji artystycznej i metod 
postępowania, dopuścił do wydrukowa 
nia jego artyku łu  .zamiast wstępu do 
katalogu. K om itet oświadcza; że ze 
względów zasadniczych nie zgadza się 
z treścią, form ą tego artykułu  i nie 
przyjm uje za niego odpowiedzialności.

TY świetle te j enuncjacji niejasnym  
w ydaje się kom unikat R ady IP S -u .'

iniciatywa
J u tro  będzie lepiej! Stanowroo bę­

dzie lepiej! Będzie lepiej, bo juz gorzej 
nie może być!..

Cieszą się ludziska tern lepszem j  i- 
trem, a w międzyczasie zaciskają p a ­
sek na przyschniętych do krzyża brzu- 
szynach — bo ju tro , ju tro  nadejdzie!... 
Ale „jutro**, to jest — ju tro ; a „dziś** — 
to niestety dziś.

Pow iadają, że św iat zmienił a we o- 
blicze — i praw da. Za tych dawnych, 
dobrych czasów, gdy okowita, czy it 
nv wiśniak zaczęły działa.' w p łdocho- 
conych mózgownicach — śpiewano: 

Hop, dziś, dziś — ą nie ju-ro! 
Dziś wesoło — ju tro  smutno!

Teraz naodwrót. W szyscy zapadrzy 
li się w .obraz mającego liąsfanić „ju- 
t ra “ . niczem hinduski fak ir we własny 
pępek, a „dziś“ zbyw ają byle jak. — 
Jednak  „jutro** jest zawsze niedościg­
nione i nieuchw ytne..

Tym  razem ujm iem y je  w nasze rę­
ce i powiemy: halt! J a k  (o się stanie? 
Bardzo prosto. Nie cud — a v ud. Nie 
magjn — lecz superm agja. Zjc.-mowa- 
nem zaklęciem, któro przyłapie na g o ­
rącym  uczynku wiecznie wym ykające 
się ju tro  jest „inicjatyw a prywatna**.

— Panie! — powiedział mi j.ewien 
jegomość gdy „inicjatyw a ptywatra** 
stała sio hasłem dnia — czy pan zda je 
sobie spraw ę z doniosłości tv';:ł ’wurh 
skrom nych słów?! Przecież głoszą one 
przew rót gospodarczo - socjalny! *To 
Przecież licencja dla każdego z r a s . To 
przecież dyplom y na fabrykantów . 
Przemysłowców, obszarników p->dpiso- 
ł,e in blanco nrzez naczalstwo VTystar

czy wpisać własne imię i nazwisko, da 
tę urodzenia, imię m atki i ojca rlp w 
odpowiedniej rubryce i jest p-m... w 
głowie mi się mąci!...

No tak —- dodał po cliwih ■ san e 
pieczone gołąbki nie przyjdą d-> gąbki. 
Trzeba panie św ięty siły natężyć.

A ni się człek obejrzy, a juz  jest 
właścicielem fabryczki. I  powozik m a 
lakierow any i' wszyscy do niego z sza­
cunkiem : „może pan dyrektor pozwoT* 
„słucham parni dyrektora**. K łan ia ją  
ci sie „w pas**, na konfen m y jki p ro­
szą. Żyć, nie umierać.

Albo taka sytuacja. P rzy  h dzuz 
pan do mnie po posadę i mówisz:

— Pan ie  dyrekotrze! P> dobuo w 
pańskich Zakładach jest wolne miejsce 
pracow nika biurowego. A ja na to- jest 
To się pan w tedy uśmiecha i gada w 
ten deseń:

— W łaśnie poszukuje takiej posa­
dy. Ozy pan dy rek to r nie byłby na ty le 
łast—w i zatrudnił mnie w swem przed 
s r ’ ' "stwie?

Ozemu nie? — odpowiadam A ile
cheedbv nan miesięcznej pensji  za
py tu ię  nagle. Pan  obracasz kapelusz 
w rekach i mówisz.

— No myślo. :żc.. tPP zb j veb. mo 
że ti-oclię mniej.

■Ta się zaczynam śmiać, f a.'kawce, 
przyjm ę cie na posado, ale t '0  zlotvoh 
wziąć musisz i ani grońcia nnuci Pan 
sje  w y m a w ia s z ,  że za dużo żeś tvle nie 
w art. ale wkońcu dobijamv in'm'csu.

Dl co znaczv „pryw atna unejatv-
« iw a

■Ryjemy z ołówkiem i miarką w re 
ku. W szystko się dziś bezy, w szystko 
się mierzy, zestaw ia i bilnns' je  Nic 
nie u jdzie przed bacznem okiem panów

rachm istrzów. Je s t gorzej — ód razu o 
tern wiemy. Popraw ia się — wnoi nam 
to donoszą. Największą z d o b y i/j 20-go 
w. w dziedzinie rachunku jes t tak  zwa 
ny wskaźnik produkcji. \V vraż-*ny st 
sunkiena procentowym  w odniesienia 
do lat „tłustych**, inform uje dektadnie 
o tern, jak  nam się powodzi.

K rążą pogłoski, że na wzór wskaźni 
ka produkcji ma powstać wskaźnik 
pryw atnej inicjatyw y. A żo tak e p.j 
m iary odbyw ają się w odpowi >d; io wy 
posażonych biurach, to z pewnością 
pow stanie wiotka centrala dla s ta tysty  
ki „inicjatyw y prywatnej**.

Je s t  to o tyle paląca spraw a, że 
ilość uprzyw ilejow anych , poeioTów** 
wzrasta w zastraszający sposób, » taki 
typek stanowczo być musi w etem , lub 
dyrektorem . Nie można przecież dopu 
ścić, aby chłopaki 'm arnow ały  .-ie w 
bezczynności!

#  *  *

In ic ja tyw a pryw atna! Boże, do ja 
kich wyników dochodzimy na tom p o ­
lu! W  żadnej epoce dziejów lud/kości 
człowiek nie przejaw iał takiej in ic ja ­
tywy, jak  obecnie. K ażdy z nas to fo n ­
tanna pomysłów i zamiarów. 1 udzie 
przechodzą samych siebie w dziedzi­
nie najgenialniejszych pomysłów. K rę 
cimy się w kryzysow ej nusre niczem 
piskorze, na które okrutna kucharka 
sypie garść soli.

Na ozem dziś ludzie nie robią inte­
res: w ?! Na próżnych butelka/ • i w y­
rzuconych szmatach, na rzodkiewce i 
podartych portkach, na miłości bliźnie 
go i sennikach egipskich na proszku 
od pcheł i k leju  do skarpetek! W szę­
dzie. gdzie spojrzysz, inicjatyw a kw it­
nie i kipi. We wszystkich dziedzinach 
życia zw ariow any ruch W nauce, w

sztuce, w pi zamyśle i w banału duje 
się odczuć am erykańskie tempo.

Co drugi człowiek — to poeta, co 
trzeci — kompozytor, oo tu ty  — ku­
piec, co... już mi brak symboli — to 
przemysłowiec i z linką w ręku, łopa­
tą i kilofem oraz ze starem  w iad rcu  
od brudów zakładu kopamię. Wierci 
dziurę w brzuchu m atki ziemi i c z a r ­
ne djauienty  na wierzch wyciąga P r/e  
mysłowiec! Pionier! A  inny zr-ow iż 
tubylec wprzęga do rozklekotanego wo 
zu swego zdychającego m unauga i roz 
wozi te skarby m ineralne od podwórka 
do podwórka, drąc się na cale gardło: 
—Jęgle! Jęg le  (co ma oznaczać węgle).

Na brak inicjatyw y nie możemy r-a 
rzekać. J e s t  je j wbród, aż po dziurki w 
nosie. Inna rzecz, że funta kłaków nia 
w arta. Salomonowe wysiłk wypróżnię 
nia z próżnego nie wydadzą ..wocówl 

Hasło ożywienia pryw atnej in ic ja ­
tyw y napewno nie mierzy w człow ieka  
z pustą kieszenią i żołądkiem. Jest 
zbytecznem zachęcanie głodnego do je­
dzenia, a bezrobotnego db pracy. Ci lu 
dzie w swej inicjatyw ie wyfażą wła­
snej skóry, aby coś zrobić i zarolić- 

Zachęea się do in icjatyw y przede- 
wszystkiem  przemysł. AD czy ta zacl ą 
ta znajdzie należyty oddźwięk"

Przem ysł już dawno wyspecjalizo­
wał się w w yciąganiu zysków i życzc- 
nie mu smacznych dywidend skw apli­
wie będzie spełnione o ile... będą z te­
go zyski. N arazie przemysł pewątpun 
wa i zastawia się deficytem.

A zresztą, czy na „prywatnej** iri) 
cjatyw ie „Konwencyj**, ,1 ‘ wjafnnóu*’ 
panów W ierzbickich i R adńw iłlóii 
można budować przyszłość państw a? 

Ano, zobaczymy?
Lefincb Lesumąński.
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NAD GŁUCHĄ ZATOKĄ
Ciepłym  oddechem wiosny rozkoły­

sane buaziiy się niezliczone jeziora i je 
zi.orka Pojezierza Pom orskiego. Po i- 
maiy, spulchniały grube taiło  loda — 
popękaiy gdzieniegdzie i f* ws iały t:»m 
płytkie. czyste kałuże. Jeszcze n ieśm ia­
ło 'opow iadały  o nadeściu A iosny rozle 
gle bory i pluskała odwilż — odlicza­
ła. dzwoniącemi kropelkam i prz< m ija­
jące chwile.

Razu pewnego przed św itaniem  nad 
jedtiem  z <ezior.la.sem < zarodam i gęste 
mi otocz nem, rozległ się hejnał prze­
dziwny, chorał — przez jakieś trąbki 
r u n v i '^ n e  zagrany — spłyną! z n ie ­
bios Blask jutrzenki pad* na mknący 
z południa klucz bibędzi Ma je datvez- 
ne ntaki zatrzym ały sie nagle nad scn- 
nem jeziorem, nie łam iąc zvku pokoło 
widy dokoła. ozwałv się ędasatri zgra- 
" ,Ttrd i notedly na taflę  wody. ukazu ją­
ca ste śnod lodu. Choć pokry yii śliteż- 
na no brzegach jeziora s tte h ia te  zń- 
potem. Pożywienia w ilości doslafecz- 
ncj tm dno  bvło znateźć, a do dna d<- 
b»fić «ie Ti da wal o cvlko r • zy brzegu di 
; w rdvtldeh zatokach, f  ati d/de, rozej- 
ziro-gv  sic dobrze, nods/ep+em in- 

r+VwHii wiedzione udałv  Ce w ros;m - 
kt-wnwiu lerwzesro żerowisku czasem 
p*-gns»c c»as©m id»c. rviezsrrabr’e s;ę 
nr^e^alołoc no prz.ykrvtvm Cenką 
’’ ercO/.T.-Pa wody lodzie Dotarły wrnsz 
r>'n. 4riie>leor>ió»V' p tak i do waski° j dbj- 
" ’"i' w bagienko P rz ec h ó d  aeęj ’--afnki.
'te d  nia chv lite  aJe nnirro-itwano a lfo - 
ple. łozinv a dalej czarne ols w wpiły 
pin ł-onzonianri W podm okli.' g rim t 

Żadne odgłosy gw ranego św iata nie 
docierały do te j głuchej zatoki ló d ,  
lierdejszą wodą bagienną podgrzany, 

znikł tu zupełnie i zgłodniał’ podróżni­
c y  zaleźli poddostatkiem  korzonków, 
b-dyg i listków roślin wodnych, suto 
porastających brzegi i dno zatok. J e d ­
na • nara młodych łabędzi co pora z  pier 
" sz v  podróż zimową odbyła, odbiła 
-m-. od swoich towarzyszów zoplvnela 

'*oniec zatoki i natknęła się na małą 
leżnią i trzcina gęsto porośniętą wy- 
’onke. J a k iś  głos podśw iadom y pod­
suwał kochającej się par»o śmiała de- 
rwz-ie obrania tego miejsca na legow i­
sko N igdv tu  przedtem  ielodzi mał- 
- okow ie nie hvli n ik t im u naszem 

i^oio^iprzu nie onow iadał - - c hvb« ro  
' ••<>0 w czasie n rzd ^ tn  nanoir kneb o 

!i<’znvch iezioraeh wśród lasów. R o d ” 
sam ca zginęli podczas <*■'-(.! "ów ki jc- 

f onej. a rodzice samic^k zagubili «ię 
’zieś po drodze... P a rę  godzin minęło 
'ubędzie najedzone i w yroczęte pi • 

.-,e:v szykować się do odboHi 'Mary
• >edź - wódz w yciągnął długą, zgra1!- 
. o  w ygiętą szyję i donoścym  klange- 
■rn przyw ołał swój oddział do oo r/ąd

<n ustaw iając go w szyku w ym ars/o- 
y.ytn.

Podczas odliczania zauważył 1 rak  
.u tee i parv. Krzyczał głośno i długo— 
znalazł wreszcie młodych mnlzcr.k ny, 
fccz żadne namowy na m c sie c e  zda- 

•> Umówienie ich było rdezaehwia 
• Wód? machnął z rezygnacją skrzv- 
’•>mi. stanął na czele oddziału, podał 
“ rnał — zatrąbił przeciągle — i egż- 
< ialordvby wlokąc się 1.0 drodze, 
rwał się do lotu. a za nim  poderw ał 

-oe całv klucz Pare razv teh-'d/ie orze 
wialv nad jeziorem, nam uw iaiąc spo- 

• Ot p ływ ającą oarę do udania się w
• >dróż do stron ojczystyca, co hen dn- 
•ko na pograniczu tu n d r-  się zr aj- 
’owały. Jeszcze raz zadźw eezuł skny

oral nad cicha zatoką i klucz począł

wzbijać się coraz wyżej, coraz wyżej, 
i coraz ciszej brzm iały hejnały srebrzy 
ste — aż ścieliły zupełnie. W króle z z 
oczu osam otnionej pary  znikły całko­
wicie białe sylw etki rodak .w, ter.ąe w 
poświacie zachodu.

Uśmiechało się radośniej złote sło­
neczko. R aźniej topniał lód na  je ‘orze 
Bazie na wierzbach pokryły  się r/‘o- 
cistym  pyłkiem  i nabrzm iały pąki na 
olszach. Młoda traw ka ostr y jaene 
giołki ukazała, mchy na bagvteku ja ­
skraw iej się zazieleniły i w icńk ie  ziel­
sko. wodne i błotne obficiej się ro z ro ­
sło. Łabędzie pokaram  m iały w bród.— 
Ciszę przeryw ały  tyiko ^ a t/k . sąsiad­
ki niespokojnern kw akaniem  Pow ażne 
czaple, co w borze polskim  gnis tdowa- 
Jy i na rybkę tu  p r icla ly  w .!’, i p a ,-a  
Czarnych śm igłych korm oranów  która 
również na wyspie się o- y iite  s tano ­
wiły elitę tow arzystw a. Ci>wiz gw ar 
n iej i bu jn ie j wrzało, życie w : atece. — 
Dumne łabędzie nie b ra ta te  się >. .ga­
wiedzią — spędzały-całe' dnie sam na 
sam  i pieściły się w zajem nie, op la ta jąc  
się giętkiem i szyjam i.

Urządziły ono wśród gęsty, h trzcin 
w ygodne gniazdo ze zbitego mchu i 
gałązek na fundam encie t korzeni i 
tedyg  trzcinow ych. W reszete gniazdo 
osiągnęło praw ie m etrową wysokość i 
dwum etrow ą szerokość. N a s -y e ta  u- 
Toczysta chw ila zniesienia pierwszego 
ja jka . M atka puchem  z w łasnej p iersi 
i brzucha wyścieliła gniazdo 1 doyie-

ro na te j pierzynie ułożyła blado, sza­
ro - żółtawe z zielowanym  ode'omom 
ja ja , k tórych ilość doszła do sześciu. — 
W ierny  małżonek, co zwyczajem swe­
go rodu obrał oblubienicę na cale ży­
cie czuwał nad bezpieczeństwem, p ły ­
w ając w pobliżu w ysepki i rzucając tro ­
skliwe spojrzenia na potulnie siedzą­
cą na gnieździć małżonkę, białą p la­
mą, odcinającą się od szaro - zielone­
go tła trzciny. Po pięciu tygodniach 
wielka radość zapanow ała na  w ysep­
ce — w ykluły  się słabiuchne, szarym  
puchem  pok ry te  łabędziątka.P rzez cały 
dzień m a’ka w ygrzew ała je  pod skrzy 
(Rami, a  dopiero następnego poranku 
w yprow adziła z gniazda. Małe kulecz­
ki żwawo popłynęły, popiskując cichut­
ko, i zaczęły szukać śliniaczków i o- 
w-adów.

Tak beztrosko m ijały dnie za dnia­
mi. W rogow ie bezbronnego ptactw a — 
drapieżniki skrzydlate 3 czworonożne, 
a  także źli ludzie - khisowni- v • w y­
b ieracie  ja j, n ie nardszali spokoju głu­
chej zatok i. D rapieżniki, których zre 
słdq było niew iele,nie odw ażyły sic na 
padać na wielkie i silne łabędzie, a 
iudłde rzadko odwiedzali ten zapadły 
zakątek. Łabędaie są przy tern pod ści­
słą ochnoną, jako wielka rzadkość. _— 
U pływ aj e*»s Rodzice p rzechodzili już 
Ihdiusie, pow ypadały im lotki w skrzy­
dłach, a młódc wielkością dorównały 
j tó  Imearx7 i okrzyły się szarem pie­
rzem.

Motylek
J a k  lekka  mgła, 
ja k  cichy sen, 
m o s i się 
m otylek hen!.

Ogrzewa go 
słoneczny żar, 
otacza go 
przyrody  czar.

O żywia go 
kwiatowa woń, 
ochrania go 
hu Boża dłoń.

To tu, to lam, 
na krzew , na kwi<4, 
migając wciąż, 
ozdabia św iat. 

rA L lN A  K W l E C i m K A .

To i owo
Nosorożce, słonie, dzidzi i jelenie są

świetnymi plawakami, ale tygrys okazuje
sie. też nie gorazym, choć mniej zamiłowa
nym. Na wodacti Archipelagu M alajskiego
w wielkiej odległości od brzegu spotkano
ty g r y s a  p rz e p ra w ia ją c e g o  sie. na in n ą  wy
spę w poszukiwaniu zdobyczy.

•  •  •

Pióro samopisaące istniało już przed
300 laty, ale w nieeo innej formie niż obec
n ‘e.Pierwszą wzmiankę o nim umieszczono
już w pismach w 1788 r., a nawet w 1754
jest ono wpisane w pewnym słowniku.

•  * •

Największa rzeka am erykańska slusz 
nie nosi swoją rom antyczną nazwę Ama­
zonki, nadaną je j w r. 1540 przez F ran- 
oiszka de Orel lana. Stoczył ón w owym 
roku nad brzegami tej rzeki, Wówczas zwa 
nej Maranon, walkę z wojskami tubyleze- 
mi, sktedającem i sie przeważnie z pięk­
nych i dzielnych kobiet. Na ich lo cześć 
M aranon została „przechrzczona" na Arna 
żonką.

Rozw iązania z poprzedniego dodut-
fat *

U K Ł A D A N K A '

1 Szalki
2 Szlaki 
5 Szalik  
4 Kalisz

S Z A R A D A

ZAKOPAME
N agrody o trzym ują: za dobre r jz  

w iąnanic układanki — W iesia Sze e 
p a n ikó w m , Sosnow iec , ul. M ajona 16, 
ga rozw iązanie szarady — J e r z y  Cebu­
la, Sosnowiec, ul. Nowopogońska 19.

Po nagrody należy się zgłoś U do 
redakcji „fexpreeu Zagłębiu * w <?nia ) 
8 łub 9 bm. około godz. 18-ei

Rebus
(ul. M. Opuchlików na)

S -
p o

Kwadrat m aciczny
(uł. H alina  Bielaw sKaę

1 2 3

2

3
\

W yrazy czytane pjonowo i pozio­
mo są jednobrzm iące.

Znaczenie w yrazów : 1) zwierzę, ?) 
imię żeńskie, 3) dopływ W isły

T erm in  n ad sy łan ia  rozw iązań  u p ły ­
w a  & d n iem  10 bm.

HUMOR
TRUDNE ZADANIE.

\

cooc*

W — O *

Drogi mistrzu, zechce pan wymalował! 
m i m iniaturkę mojej żony. Chce ją nosió 
jako breloczek przy dewizce.

SPO STR ZEŻEN IE
Je ś li  opowiedzieć człowiekowi, żo 

n a  niebie je s t 26.597.586 gw iazd w ów ­
czas uw ieizy  w to bez zastanaw ian ia  
s.ę. Je ś li jednak  zobaczy gdzieś napi 
t-ane słowa: „Świeżo m alow ane" uwie  
izy  w to wówczas jedynie, gdy pa' 
dotknięciu obejrzy sw oje pałce.

FAUHDWIEC.

Btaezego pani nie zleje tego krzykli­
wego smarkacza?

To jest niemożliwe, bo on jest jedy- 
r.y w domu majster, co potrafi radioapa­
rat naprawić.

PO D A R K I ŚL U BN E
Przy jac ie le  podczas uczty wesel 

i,ej, opow iadają, co ofiarow ali pau- 
,-twu młodym.

— J a  — mówi pierw szy - -  dałem  
:w serw is do kaw y na dw anaście osób

— A ja  przysłałem  serw is d-> her- 
'ftiy na dw adzieścia cztery osM-y.

— Co do, m nie — o f 'aro  watem pań- 
uww m łodym  szczypce do cukru na 
trzy-s-ta *>-ób.

ZAKOPHANY DENTYSTA

li
m

7 *yj
Droga panno Ziutko, wszystkie 

um pani spełnię i jedon ząbek po drugi** 
pani usunę.

P R Z Y W IL E J  W D Ó W .
— Czy to prawda, że kobiety żyj#  

dłużej?
— Tak, ale tylko wdowy.



N ie d z ie la

7
C zerw iec

Dziś: R oberta  

Jutro: M etarda  
W schód  słońca: 3.12 

Z ach ó d  słońca 7.38

mmum o s o l n a

G RO M A D A  S T A R S Z O -H a R C E R - 
SK A  INM  Ż W IR K I I  W IG U R Y  W SO-
KNOW CU u rząd za  w dn iach  od 1* biu. do
1 iipca  bv. w ycieczko w ędrow ną w T a try . 

K oszt p rze jaz d u  i noclegów  zł. 15 - -  20.
C h ę tn i p roszen i są  o zg łaszan ie  się w 

środę 10 bm. i sobotę 13 bm. o godz. 19 
w i cez. do lo k a lu  p rzy  ul. N ow ej 10 (Szko- 

!a pow szechna)
PR ZY  G IM N A Z JU M  IM . I I  S Z A D ­

KI E IV H Z O W E J W  SO SN O W C U  p ro w a­
dzona je s t p ry w a tn a  6 -k lasow a k o eduka- 

y ju a  szkoła pow szechna. S zkota m ieści 
się przy  ni. R u d n e j N r. 5 (P ogoń  — p rz y  
tanek  tram w . na ul. Żerom skiego) w lo 
ka 1 u słoncęznym , h ig jen icznym ,po łożonym  

wśród zielen i w cichej ogrodowiej dzieln i 
■y u r a s ta .  W łarsn y  ogród, dziedzin iec do 

g ie r i zabaw  o raz og ródek  u p raw n y  d la  
m łodzieży um ożliw ia p rzeb y w an ie  n a  po­
w ietrzu . s ‘ońeu i swobodzie. W  ty ch  w a­
ru n k ach  szkoła zapew n ia  m łodzieży obok 
to lirze* postaw ionego  przygotow ane a n a u ­
kowego, op iek i i w ychow ania, o p a r te  n a  
zasadach  w spółczesnej p edagog ik i — ta k  
o i rozw ój fizyczny. A bsolw enci szkoły  
■ trz y m a ją  do b re  p rzy g o to w an ie  do eg za­

m inu do k lasy  I  g im n a z ja ln e j.
N iskie o p ła ty , s tosow anie  zniżek in d y  

w idualnych  d la rodziców  n iezam ożnych, 
u m o ż liw ia ją  w ielu  rodzicom  k sz ta łcen ie  
dzieci w szkole p ry w a tn e j.

Do szkoły  p rz y jm u je  się chłopców  i 
dziewcząt?!. U czniow ie (nice) p u l i  szkół 
! ‘1 vo- dll i v ■ h p rzy jm o w an i są  i.o odpo­
w iednich  k las na podstaw ie  św iadectw  
szk o 'n y ch . Do k la sy  I-sze j w y m ag a n y  
wiek (i — 7 lat-

Z ap isy  do w szystk ich  k las p rz y jm u jc  
kanoe1a r  j a  szkoły  w godz. od 9—14. D la 
in frv m a e y j tel. 4(35.

-  W Y C IE C Z K I G A L A R A M I 1*0 
PR Z E M SZ Y . Z arząd  obw odu i oddzia łu  
i, -M.K- u rządza w ycieczki g a la ra m i po 
P rzem szy  z M ysłow ic do P u s ty n i — W isła  
d la  szkół śred n ich , pow szechnych ; zbioro 
we d la  o rg an iz ae y j.

K oszt w ycieczki g a la ra m i i spow ro tem  
pociąg iem  do Sosnow ca w ynosi d la  szkół: 
200 osób po zł. 1.40 od osoby, 300 osób po 
1.2(1 zl. od osoby i 400 osób po 1. — zło ty  
od osoby. D la w ycieczek zbiorow ych  d la  
do rosłych  — od  150 osób po zl. 3 — od oso 
by.

U czestn icy  w ycieczek zw iedza ją  f a b ry ­
kę obuw ia m echan icznego  ,B a ta “ w 
C hełm ku.

W szelk ie in fo rm ac je  ' w sp ra w ie  • w ycie 
czek udziela  s e k re ta r ja t  l ig i  m o rsk ie j i kol 

w SU-.-imweu gm ach  sądu  okręgow ego, ul. 
t go m a ja  1!) w godzinach  od U ej do 
20 ej

K O M U N .IA  Ś W IĘ T A  14.1 D ZIEC I 
SZK O L N Y C H . W czoraj dzieci ze szkoły 
pow. nr. 18 na D ębow ej G órze w liczb ie 
100 p rzy stę p o w a ły  do I -e j K om un  j. św. — 
D zięki s ta ra n io m  kierow niczk i f-zkoły p. 
,7. Danielcwdez. dzieci po K o m u n ii spoży­
ły w szkole w spólne śn iad an ie , sk ła d a jące  
s - -, z h e rb a ty , c ia s ta  i bułek.

P rócz tych. śn ia d an ie  spożyły  i dzieci do 
żyw iane w szkole. Za p racę  i s ta ra n ia  w 
dop row adzen iu  dzieci do S to łu  P a ń sk ie g o  
rodzice s k ła d a ją  s ta ro p o lsk ie  „B óg za­
p łać"  ks. dziekanow i F r . Goli. p. S. K o­
n iecznej.ka teche tce  szko lnej i k ie icw nezee 
szkoły p. T. D anielcw icz. za ta k  tro sk li­
wą opiekę.

W Y C IE C Z K A . D ziś o gorlz. 1.30 po­
po łu d n iu  R odzina R ezerw istów  koło Śro- 
du la , o rg a n iz u je  w ycieczkę do e lek tro w n i 
okręgow ej w M ałobądsu .

U czestn icy  p roszen i są  o p u n k tu a ln o  
p rzy b y c ie  do lo k a lu  w łasnego  p rz y  ul. 
P e r lą  39.

-  W IE L K A  Z A B A W A  OGRODOW A.
P o lsk i C zerw ony K rzy ż  w Sosnow cu u rzą  
dza  w dn iu  d zisie jszym  w ielką zabaw ę c- 
g rodow ą w p a rk u  G w arec tw a H r. R e n a rd  
z bardzo  u rozm aiconym  p ro g ram em . M u­
zy k a  doborow a, kosz szczęścia, sz tuczne 
ogn ie  i w iele  in n y ch  n iespodzianek . P okaz  
nke.ii ra to w n ic ze j P C K

W  ub. czwartek wieczorem popeł­
niono potworną zbrodnię na  j olach 
kolo Brzezinki.

Przechodzący nad Przenoszą Jan  
Chociszewski z Jęzora, koło Niw ki zo ­
stał napadnięty znienacka przez dwuch 
osobników, którzy pobili go i pokłuli 
nożami, zadając mu kilka ciężkich ran 
w piersi i brzuch.

Chociszewski wkrótce zmarł z otrzy 
manych ran. Napastnicy pozostaw iii 
swą ofiarę i zbiegli.

Onegdaj rano zwłoki Chociszewskie 
go znaleźli w  polu przeclulnie, k tó r z y  
zawiadomili policję.

Zwłoki zamordowanego prze wiezio­
no do kostnicy szpitala w Mysłowi­
cach, a jednocześnie wszczęła ener-

K A O I O Wkrdłce olśni 
cały Sosnowiec

Jeszcze Jeden zdemaskowany
stary zwyrodniafec

Duże poruszenie wśród mieszkań­
ców kolonji „W alcownia lir. R en a rd 1 
w Sosnowcu wywołała wiadomość o a- 
resztówauiu 68-letniego J a n a  Bielca, 
pod zarzutem  upraw ian ia  czynów lu­
bieżnych z nieletnią dziewczynką 

J a k  się okazało zwyrodniały sta  
rzec zwabił do swego m ieszkań1 a 10- 
letnią K rys tynę  P., mieszkającą w tej

samej sieni i dokonał na niej fzynów 
lubieżnych.

Dziew .zynka zwierzyła się o wszy 
stkiem matce, która zawiadom,la po 
licję.

Ohydnego zwyrodniałca aresztowa 
no i po przesłuchaniu u sędziego śle,! 
czego osadzono w więzieniu.

Bielec za swój potworny czyn odpo 
wiadać będzie przed sądem.

giczne śledztwo policja celem j>r-ytrzv 
mania zabojów. W wyniku dochodzeń 
ustalno, że zamordowany przybył d > 
Jęzora  z C horzowa, gdzie miał rodzinę

Spowodu nieustannych zatargów  
w rodzinie ua tle majątkowym Uhoci- 
szew.ski musiał uchodzić z domu f  o- 
siedlił się w  Jęzorze.

Przesłuchana przez policję ><ma za ­
mordowanego wskazała jako sj mówców 
dwuch braci jej męż;«.. P io tra  ; F r a n ­
ciszka C hociszewskich, którzy podt j 
rżani są o dokonanie tej zbrodni. ' 'In-.-. • 
usunie'- z drogi swego brata Ja n a ,  po- 
dąży li 'za  nim i dopadli go nn połach 
nad Przcmszą. Prowadzone w d,d-zvm 
ciągu śledztwo wyświetli niewn'j liwio 
tę zagadkową zbrodnię i dop;owadzi 
do wykrycia właściwych sprawców.

Zebrania

Z arząd  C en tra ln eg o  Z w iązku  D eta licz­
nego  K up iec tw a C brześt-jańsk iego  w So­
snow cu (ul. 3-go m a ja  22) z a w .u la m ia  
sw ych członków, że w niedzielę, d n ia  7 go
czerw ca br. o godz. 15-ej w sa li p rzy  ko­
śc ió łku  ko lejow ym  przy  ul 3 -go m a ja  20 
odbędzie się zeb ran ie  in fo rm ac y jn e

W szyscy członkow ie zw iązku proszeni 
są  o koniecz.ne przybycie na zeb ran ie  ze 
w zględu na w ażność sp raw , ja k ie  będą o- 
ni a wiano.

«  <• *

W  dniu  9 bm. w sa li za rząd u  m ie j­
skiego w ra tu szu  sosnow ieckim  (ł p.) o 
godz. 19-ej odbędzie się 2-ie zrzędn z e b ra ­
n ie k o m is ji o rg a n iz a c y jn e j ,-Święia Sfo­
rz a  z udzia łem  przew odniczących  i człon 
ków  podkom isy.j: techniczno - d e k o ra c y j­
nej, pochodow ej o raz im prezow ej.

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  P O L S K IE  
GO C Z E R W O N E G O  K R Z Y /A .

Odd.zial P C K . w Sosnow cu u p a rc ie  r e ­
a liz u je  tru d n y  p ro g ra m  zap ew n ien ia  tu t. 
spo łeczeństw u  d o raźn e j opieki le k a rsk ie j 
w fo rm ie  s ta łe g o  pogotow ia.

I s tn ie ją c e  od k ilk u  la t dzienne pogo­
tow ie P C K . n ie  by ło  w y sta rcza jąco . B ra k  
dobrego  ś ro d k a  tran sp o i tu  k a re tk i o każ­
de j porze d n ia  i nocy zosta ł u su n ię ty .

Cd dw uch  ty g o d n i każdy  ch o ry  uieubz* 
pieczony  w U bezp ieczała! Społecznej, m a  
zapew n iony  szybk i i dogodny środek  t r a n  

• sp o rto w y  — m ianow icie  sam ochód - k a r e t ­
ka P . C. K.

Z arząd  tu t. oddziału  n łokow a 1 sw oje po­
gotow ie razem  z pogotow iem  ( bezpieczni 
n i S połecznej w Sosnow cu pvzv u lic y  
K o łłą ta ja  17. T elefon  12-31.

T am  należy  k ierow ać zapo trzebow an ia  
na tra n s p o r t  ch o ry ch  i ra n n y c h  do wszel 
kich m iejscow ości, s z p ita li i sa im to rjó w  
p o b k ieh .

-  S E K C JA  K U L T U R A L N A  Z. S. B E - 
B Z IN -N G W Y  urządza dziś o godzin ie  7 
w ieczorem  w sa li ch rześc jańsk iego  tow a­
rzy stw a dobroczynności n a  G órze Z aniko­
wej w R ędzin ie . W ieczór w okalno - nm - 
zyezny“, na p ro g ra m  k tó rego  sk ła d a  się: 
„O rty  L eg jonow e‘{ — d ra m a t z czasów L e­
g ionow ych  z 1814 r., część koncertow a, o- 
raz  zn ak o m ita  i p e łna  hum oru  fa is a  „ J e ­
den m u si“. Część dochodu z p rzed staw ie ­
n ia  p rzeznacza się  ua akc ję  budow y do­
m u k a to lick ieg o  w B ędzinie.

— P R Z E D S T A W IE N IE . W p rzy sz ły  
p ią tek  12 hm. o godz. 8 w ieczorem  Tow. 
p rzy ja c ió ł s z p ita la  d la  dzieci u rządza w 
sa li dom u kato lick iego  p rzy  ul. M ościckie 
go w Sosnow cu p rzedstaw ien ie  te a tra ln e  
3-eh ak tów ek. „G rajek", „w w ięzien iu" i 
,.Z b ro d n ia rz ‘‘. O b razk i sceniczne w ykona­
ją  a r ty śc i te a tru .

M iła  ro z ry w k a  i cel f ila n tro p ijn y  p rze­
m a w ia ją  za p o p arc iem  im prezy .

To sam o p rzed staw ien ie  g ra n e  będzie 
d la  m łodzieży o godz. 16-ej.

P rzed sp rzed aż  b ile tów  w firm ie  Cze­
chow ski.

Za drobne 3 zlotow e sk ładki 
członkow skie, P o lsk i C zerw ony
K rzyż prowadzi około 200 insty* 
tucy.j w łasnych  w ca łym  kraju, 
szkoli p ie lęgn iark i i d ru żyn y  ratow ­
nicze, organ izu je doraźną pom oc  
san itarną .

Dwaj bracią podejrzani  o dokonanie  zbrodni
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W Kołomyi gwarno

ZaDojca skazany został na 8 lat więzienia
Przechodzący rankiem przez most, 

na Warcie w Zawierciu pracownicy fa 
bryczni, dokonali

makabrycznego odkrycia.
W rzece leżały zwłoki starczej ko 

bioty. Wezwano policję, która uotaliła, 
ż t i  jest to 42 letnia M arjanna Skowron 
ska, mieszkanka Zawiercia, Paderew 
skiogo 33.

Krótkie dochodzenie dało rewelacyj 
uy wynik.

Skowrońska — jak to stwierdzono 
z pęknięiej u niej czaszki — 
została zamordowana, a mordercą byt 

jej własny zięć,
2ó-lcini Marjan Maj (Zawiercie, Wro 
nia - Ptzechód 3).

Co ii\lo powodem po:-vornej 
zbrodni!

W rodzinie Majów panowała niezgo 
da. Maj i na! ury zły i porywez;- , ma! 
tratował żonę, bil ją za najmniejsze 
przewinienie

używając do tego gumowej pałki.
Był fakt. że Maj zwabił żonę do ia

su, gdzie chciał
ją pozbawić życia.

Majowa wyrwała się wtedy opraw 
cj', zbiegła i za namową swej m atk: 
zamieszkała oddzielnie.

Wywezas Maj uknuł plan zemsty 
na swej teściowej.

Postanowił ją zabić.
Wiedząc, że Skowrońska przechodzi 

codziennie koło parku Lewensztajna, 
udając s :e do pracy, czatował na mą 
trzy dn' : czekał odpowiedniej o k a z j i  
Nadarzyła się ona krytycznego dnia.

Nikogo nie było w pobliżu. Mej poci

szedł do swej ofiary z nienaeka i kilka 
krotnern uderzeniem obuchem siekiery 
w głowę,

położył ją trupem na miejscu.
Chcąc ukryć zbrodnię,

zaciągnął trupa do rzeki.
Sprawca ponurej zbrodni stanął 

wczoraj przed sądem okręgowym w 
Sosnowcu Skazany został na 

osiem łat więzienia.
Sumienie w zbrodniarzu * budziło 

się dop ero po odczytaniu mu wyroku. 
Słysząc wyrok

Maj zapłakał.

DYREKCJA GIMNAZJUM ŻEŃSKIEGO
(z prawam i szkół państw owych)

W a n d y  R e p I S f t s k i e j
W BĘDZINIE, KOLŁATAJA .45, telefon 1-15

Zawiadam ia, że zapisy do w szystk ich  klas przyjm uje kancelarja w godzinach
m iedzy 9 — 13.

E gzam iny rozpoczną sic  22 czerwca o godzinie 9 ej rano.

Szkolne schronisko noclegowa

Ilu stracja  przedstaw ia Internat P ań-  
utwowego Sem inarjum  N auczycielskiego  
,v Sosnowcu, który obecnie został zam ie­
n iony na schronisko wycieczkowe

Schronisko jest urządzone na 43 lózek 
i  b iałą pościelą, dzięki tem u dążą do Za­
głębia z całego kraju liczne w ycieczki 
szt-bie.

Obecnie gościło  schronisko w ycieczki z 
Tarnowa, Radom ia, Łodzi, K icie. K rako­

wa, W ilna, M ielca Suw alszczyny.
Pozatem  zgłoszonych jest cały  szereg  

nowych wycieczek.
O płatą noclegow a w ynosi gr. 50 — W y  

żyw ienie otrzym ać można w internacie! 
śn iadanie gr. 40, obiad 1 zł., kolacja 60 gr. 
razem zł. 2.

Zagłębie D ąbrow skie leży  na krańcu wo 
jew ództw a k ieleck iego, w pobliżu K ato­
wic. Pod względem  geologicznym  jest

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA!

'  2 i n •

Jednocześnie zapukano do drzwi 1 
Magdalena, służąca z oberży, ukazała 
.się w progu.

— Jakże zdrowie pani? — spytała.
— Lepiej... znacznie lepiej.
— Pani nie pojechała z panem baro 

nem?
— Nie, jeszcze tu kilka dni pozosta

nę.
— W czem teraz pani usłużyć sobie
rozkaże?
— Czuję wielki apetyt... radabym 

zjeść obiad...
— Mamże go tu  przynieść?
— Nie, nie! ubiorę się i pójdę do 

hotelu.
— Dobrze... przygotuję dla pani na 

krycie w oddzielnym gabinecie.
— Lecz jeszcze słówko. Magdaleno 

Zdajesz mi się być dobrą dziewczyną... 
Zechcesz że mi wyświadczyć izysłu­
gę, za kórą cię sowicie wynagrodzę?

— .Testenr gotowa, o cóż chozi?
— Potrzebuję widzieć się z tym 

młodym mężczyzną, którego r r/.ynie­
siono do was zranionego... z panem 
D uchami n

POWIEŚĆ,

bardzo ciekawe, gdyż w okolicy P u sty n i 
B łędow skiej kończy sic Ju ra  Krakowska, 
a rozpoczyna triast z bogatym i pokładam i 
w ęgla, galm anu, rudy żelaznej. Tutaj poz 
nać m ożna w ielki przem ysł, a w ięc huty  
żelazne z w ielkim i piecam i M artinow ski 
mi, przędzalnie, papiernie, szklarnie i ko­
palnio w ęgla.

P ółnocną krawędź Z agłębia Sianowi 
w yżyna siew ierska, dawne k s is s iv o  s ie ­
w iersk ie z ruinam i zamku w Będzinie, we 

W schodniej części — ruiny zamku w Ogro 
dzleucu, Mirowi©, Bobulicach. B ardzo cie  
kawa jest P u styn ia  Błędow ska, która 

Istotnie przypom ina pustyn ię are! :-ką.
Z Zagłębia dostać się można galaram i 

od M ysłow ic do u jc ia  Przęm szy. d : W isły  
pod O święcim iem , a stąd W isłą  do Kra ko 
Wa i dalej.

Zagłębie D ąbrow skie pod względem  wy  
©loczkowym jest o ty le  ciekaw e, że na m a  
łej przestrzeni koncentrują sic bagote zło 
ża geologiczne oraz w ielki i średni p r z e ­
m ysł. Jeżeli chodzi o Górny - Śiąsk to do 
K atow ic jest zaledw ie k ilkanaście m inut.

In form acyj w sprawach wycieczek n- 
dzieła ch ętn ie Państw . Sem inarium  nau­
czycielsk ie w Sosnowcu, ’Wawel Nr. .1 — 
W ycieczki należy zgłaszać na 2  tygodn ie  
naprzód.

Dodać n ależy z uznaniem , że tak fabry  
ki, jak i kopalnie bardzo chętnie dają zez 
wolenia, na zw iedzanie i przydzielają w y­

cieczce fachowego inżyniera j a k o  in stru ­
ktora.

— Rzecz najłatwiejsza.
— Lecz o tem, prócz ciebie, nikr. 

wiedzieć nie powinien — dodała A 
mnnda.

— Rozumiem...
— Mogłabyś więc zaprowadzić 

mnie do jego pokoju, tak, aby tego nie 
spostrzeżono?

— Najchętniej.
-v- W  jaki sposób?
— Przejdziemy podwórzem wokoło 

stajen i remiz, a następnie udamy się 
bocznemi schodami.

— T nikt nas nie zobaczy ?
— Nikt! a kiedy pani iść zechce?
— Później oznaczę ei dzień i go­

dzinę — rzekła Amanda, wsi wa uje 
luidra w rękę służącej.— Pan Du 
chemin .jest może obecnie nazbi t cier­
piący i nie mógłby ze mną rozmawiać.

— Być może — odpowiedziała Ma 
gdalena. — Czy mam pwiedzuć mu, 
że pani chce z nim się widzieć?

—  N T  i cc b R ó g  ■ ’ n r -  !;<t'u. ię
ci najściślejszą tajemnicę w tym 
względzie

— Dobrze, pani.
— Powiadomisz mnie, skoro pan

R A K I  E T Y T E  X I S O W E.
naciągi, reperacje w ykonuje najl=- 

piej, tanio.

„ S T A D J O N ”
SOSNOWIEC, 3 M aja 29

( o b o k  U b e z p ie c z a ln i)

. . .
ALE NI E K O S Z T E M  ZDROWIA!. 

Nicpewnaguma sikochi nerwom,może 
kosztować majątek,nawet urAszcześli- 
w ić na r--Jei życie! 41 iat doświadcze­
nia i specjalizacji zasługują na zaufanie!

M eKjffgamcaaM B

OILŁAT+
P RE ZE R W AT V WY

S P O R - Z / ^ D Z  p g  PA T. A M E R .  N ? 1 9 5 < ? 7 0 1

W W t A S N Y M  I N T E RE S I E  WVSTR7EGAI CI E SIĘ 
M A L O W A R T O Ś C I O W Y C H  N A S L A P O W N I C T w i

Ducbemin zdrowszym nieco będzie.
— Nie omieszkam.
— A teraz idź przygotować dla 

mnie nakrycie. Ubiorę się i [ rzyjoę 
na obiad.

Służąca pobiegła spełnić zlecenie.

X III .

Amanda, ubrawszy się szybko, po­
szła do hotelu. Właścicielka, zapiaw­
szy o stan zdrowia, dodała:

— Ależ pan baron opuścił nas... 
Czy tu jeszcze powróci?

— Jeżeli mu na to pozwolą jego 
interesa - -  odparła szwaczka. — N a ­
pisze 011 do mnie bezwątpieum.... pro­
szę więc, odbieraj pani wszelkie listy, 
jakieby przychodziły ped adresem 
Amandy Regamy.

— Dobrze.
Amanda, siadłszy przy stole, wbrew 

poleceniom doktora Richard, zajadała 
z wielkim apetytem, a około dziewią­
tej w towarzystwie Magdaleny wró­
ciła do willi Róż.

List, napisany przez nią do par.i 
Augusty, otrzymał skutek pożądany. 
Prosiła w nim Amanda swoją zwierz- 
cłiniczkę e przedłużenie urlopu, tłu­
macząc się koniecznością dłuższego 
pozostania przy ciotce chorej niebez­
piecznie.

Pani Augusta, wzruszona szlacher- 
nem uczuciem swej pracownicy,, od­
powiedziała przychylnie na je.i prośbę 
i miała właśnie list wysłać na pocztę,

gdy oznajmiono przybycie panny II r 
mant, oczekującej na nią w salon e. 
Właśrici lka magazynu zdu cuda s ę 
naglą zmianą. w7 ca‘ej po." ta-u 
swej klientki. Marja jaśniała powm- 
conem zdrowiem. Policzki jej wypeł­
niły się, wzrok mniej był gorączko­
wy, palące rumieńce zniknęły

— Przybywa pani do nirre z na­
ganą... nieprawdaż? — pytała maga­
zyn i erka.

— 7.11 co? dlaczego?
— Za niewykończenie dotąd zamó­

wionych kostjumćw. Na moje onewnu 
nienie jednakże przytoczę łagodzące 
okoliczności. Nie chciała ich pani przy 
mierzać, skąd powzięłam przekonanie, 
iż nie są one zbyt potrzebne

— Tak, w7 rzeczy samej, pr/.ypomi; 
nam sobie.. — odrzekła córka tniljó- 
nora — byłam słaba natenczas i ino 
myślałam o ubiorach. Po robić obecnie* 
zachowam je chyba na rok przeszły

— Lecz wyjdą z mody...
— Mniejsza z tein. daruję ;ie mej 

pokojówce. Mówmy raczej o łom, co, 
mnie do pani sprowadza. Chciałabym 
wybrać fasony i materiały.

— Na toalety spa< rowe?
— Nie, na nbiorv w'zytowc-, bało 

we i toalety dla młodej mężatki.
— Dla młodej mc, Md? — powtó 

rzyła pani Aubusta odę mm’a za­
szczyt robić dJa pam - bne ubranie?

(d. c. n.).

Choć to już sporo wody upłynęło  od te­
go czasu, cale m iasto, wciąż jeszcze ty lko  
o tem mówi...

I  n ic dziewnego, bo choć nigdz'e się  n ie  
przelewa, to jednak w m alem  m ieście n aj-  
trudniej o w iększe pieniądze. Gdy zatem  
tak się  zdarzyło, że do K ołom yi napłynę- 
<o odrazu sto ty sięcy  złotych — sensacja  
była olbrzym ia. K om entarzom  i d om y. 
słom , co szczęśliw i w ybrańcy fortuny zro­
bią z w ygranem i w ubiegłym  ciągn ien iu  
czwartej k lasy Łoterji P aństw ow ej pie­
niędzm i • nie było końca.

Na fotografji w idzim y w łaśnie posiada  
czów trzech ćw iartek losu Nr. lńiTS!), m  
który padła w ygrana, p. L. A litrbondow ą  
Nadzieżdę Polańską i Jarosław a P iaseck ie  
go.

W  takiem  sam em  szczęśliw em  położe­
niu znaleźć się  może każdy, kto posiada  
los lo teryjn y . Trzeba się więc zaopatrzyć  

weń m ożliw ie najprędzej, gdyż c iągn ien ie  
pierwszej k lasy trzydziestej szó-u  ; Loter 
j i  Państw ow ej rozpoczyna się  już 18 b m.
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l CZELADZI Z OLKU ZA

O zatrzymanie burm. Dorobczyńskiego
Zaj-iowiodź ustąpienia  burmistrzu 

Dorobczyńskiego z zajmowanego sta 
i nowiska w Czeladzi jest  szeroko komen 
; towarra wśród miejscowego społeczeń­
stwa. Dotychczas Czeladź rie  widzi 
kandydata , który mógłby godnie k ie ­

ro w a ć  gospodarką miasta, dl.ucgo w 
Jonio rady miejskiej powstała konccp 
eja utrzym ania  nadal burm istrza  Do­
robczyńskiego w Czeladzi przez zapew 

m ienie m a lepszych warunków rnate- 
•rjalnycb.

Siedmiu radnych zainicjowaio zwo 
brnie nadzwyczajnego posiedzenia ra 
dy miejskiej na wtorek, na którem o 
mawiana będzie sprawa podwyższenia 
pensji Inirm. Dorohczy liskiem u prawdo 

■ podobnie -do 1000 zł. miesięcznie i prze

dłużenia jego kadencji do 10 lat.
J a k  ustosunkuje się burmist r2 Do- 

robczyńsk do tego projektu (rudno 
przeAyidzieć ponieważ burm. Dorob 
czyński wyrazi! już swoją zgodę nu 
objęcie wiceprezydentury Kici *.

PiĘKna uroczystość dziatwy przystępującej
d o  k o m u n i i  ś w .

(p) CZYŻ NIEM A NA TO WADY? O
ile w parku miejskim w Czeladzi utrzy­
many jest nader wzorowy porządek, o 
tyle skwerki przy Placu 11 listopada po­
zostawiają nadal wiele do życzenia.

Codziennymi ,,bywalcami" skwerków 
są stada kur rozgrzebujących kwinty, in­
dyki, króliki lub kozy.

Czyż doprawdy niema już żadnych środ­
ków. ażeby z tą  plaga zniszczenia skoń­
czyć?

W du. wczorajszym 240 dzieci szkoły 
powszechnej nr. 1 w Olkuszu przystąpiło 
do spowiedzi i pierwsze; komunji św.

Po cercmonji- kościelnej dziatwa para­
mi udała się do sali gmin. szkoły pow­
szechnej nr. 1, gdzie otrzymał;, posiłek 
(kawa mleczna i ciasto).

Po śniadaniu dziatwa spowrotcin u- 
dala sią do kościoła na ślubowani;, które 
odebrał od niej ks. Mazur i któi y odpra­

wił modły na intenecję dziatwy.
W pochodzie dziatwy brała udział or­

kiestra gimn. męskiego, personel nauczy­
cielski oraz rodzice, Na zakończenie odby­
ła sio wspólna fotografja.

Do uświetnienia tej podniosłej uroczy­
stości maluczkich przyczynił sio specjal­
nie utworzony komitet rodzicielski z p. 
komisarzową TTngierow ą, jako przewodni­
czącą na czele.

I  Z A W I E R C I A

Na Fundusz Obrony Narodowej

(o) NOWY STAROST A W OLKUSZU. 
Starostą powiatowym w Olkuszu miano­
wany został p. Czesław Brzesty ń>,!ki, l i  
fi/arcsta opoczyński.

Objęcie urzędowania przez nowego Sta­
rost.: spodziewane jest ok. 15 font

(o) SZCZEPIENIA OCHRONNE PRZE 
(IW  KO OSPIE. Na terenie pow. olku­
skiego zarzaim no przymusowe szczepie­
nia ospy \» miesiącu m aju i czerwcu.

Dla mieszkańców Olkusza i przyłąezo-

ooo-

\V tych dniach odbyło sic nadzwyczaj­
ne zebranie członków związku pracowni­
ków miejskich, w którym  zorganizowani 
są pracownicy zarządu miejskiego oraz 
miejskich zakładów użyteczności publicz­
nej. Na zebraniu tom ipiędzy in nem i pod­
jęto uchwalę, mocą której wszyscy p ra­

cownicy miejscy postanowili opodatko­
wać się na Fundusz Obrony Narodowej, 
Wysokość opodatkowania wynosić będzie 
1 proc. od poborów miesięczny cdi i trwać 
będzie w ciągu pół reku. Przypuszczać 
należy, że czyn ten znajdzie g'odnvcti na­
śladowców.

liyeh osiedli szczepienia odbywać się będą 
8, 9 i 10 bm. ze sprawdzeniem w tydzień 
później, tj. 15. 16 i 17 bm.

Szczepienia przeprowadzają lekarze re­
jonowi i służba sanitarna-

(ol) CHÓR DANA W OLKUSZU. .Ta­
tro bawić będzie w Olkuszu eh r Dana. 
który wystąpi w sali kina ..Orzeł‘ v godz. 
20.30. Jak  wiadomo w niedługim cza sio 
chór Dana udaje się zagranicę.

Dziś rozpoczyna się Tydzień P.C.K.

ZE SPORTU
Święto W.F. i P*W, w Sosnowcu
Reprezentacja szkolna Zagłębia Oąbr. spotka się z Krakowem

Tegoroczny Tydzień Polskiego Czerwo­
nego Krzyża trwać będzie na terenie mia­
sta od 7 do 14 czerwca -for. Program  tygo­
dnia jest następujący:

Dnia 7 bm., tj. dziś na ulicvuh m iasta 
odbywać się będzie zb órka uliczna na 
rzecz PCK. W czwartek 11 bm. urządzo­
na zostanie w parku miejskim zabawa po­
la-zona z loferją fantową.

W ostatnim dniu tygodnia, :j w nie­

dzielę 14 bm. odbędzie się powiali wy zlot 
kół młodzieży PCK. W dniu tym o godz. 
10-ej ran'o odprawione zostanie nabożeń­
stwo w miejscowym kościele parałjalnym  
Po nabożeństw o odbędzie się pochód ze 
sztandarami i defilada.

W godzinach popołudniowych P' y i po­
kazy na boisku sportowym przy ul. Sena­
torskiej. Wieczorem zamknięcie ziołu tra ­
dycyjnym ogniskiem.

(z> KONCERT „Llći NI“. Znane ze swej 
ruchliwej działalności na niwie śpiewa­
czej towarzystwo śpiewacze ,Ł u ‘,nia‘c, u- 
rządzn w środę 10 bm. r godz. 20-ej w sali 
kinoteatru ,SŁelln“ koncert pod dyrekcją 
prof. K. G-uzikowskiegu W koncercie tym 
prócz występu chórów wezmą udział soli­
ści pp.: inż. .T. Fcrch upiew) i 11 Uoma- 
nowicz (skrzypce), przy fortep:rtn.o P- Z. 
Kalinowska.

Połowę czystego ryski' przeznacza „Lut 
r  i til- Vomit.,>t F u n d u s z u  P r a c y .

ft 0 0 ---------
(z) ŚWIĘTO SPOR f OWE. Wczoraj iią 

terenie m iasta rozpoczęło się święto spor­
towe, które zakończone . zostanie dopiero 
wieczorem dnia dzisiejszego.

Dziś o godz. 10-e.i odprawione isotanie 
nabożeństwo w kościele parafja lręm . Po 
nabożeństwie nastąpi złożenie wieńca na 
płycie Nieznanego Żołnierza. O godz. 2-ej 
popołudniu na boisku sportowem przy ul. 
Senatorskiej odbędzie sic; dalsza część za 
wodo w.

Miejski komitet WE. i PW. w Sosnów 
cu urządza dziś święto wychowania fizyez 
negro i przysposobienia wojskowego któro 
połączone będzie ze świętem szkól Zagłę­
bia Dąbrowskiego.

Program  święta przedstawia się nastę­
pująco: godz. 8.39 —- zbiórka organizncyj, 
klubów i stowarzyszeń sportowych na boi 
sku miejskiego komitetu PW. i WF. Godz. 
9-ta — raport, przegląd, podniesienie fla­
gi i przemówienie. Godz, 9.29 — odmarsz 
do kościoła na nabożeństwa Godz 10-ta 
— nabożeństwo. Godz. 11-tą'—d efilad a  na 
placu M-go listopada przed piy.e; stawi- 
ciclami władz państwowych, wojskowych 

w i samorządowych.
DrdStrłt częśTć święta rozpocznie sic o go­

dzinie S-oj popoł. defiladą zawodników na 
boisku PW . i W F ,, przemówieniami i po­
kazami spórtowemi szkół żeń ii ich.

Następnie odbędą się zawody sportowe 
roprezenfaeyj szkolnych Zagłębia Dąbrów 
skiego i Krakowa.

W programie: zawody w koszykówkę i

. Q / } \ ’w  'UXOfN/XdLUfU

siatkówkę, mecz lekkoatletyczny i zawo­
dy piłkarskie pomiędzy obu reprezenta­
cjami.

—b() o—
X NIEDZIELA BEZ SPOTKAŃ PIŁ­

KARSKICH. Kluby zagiebiowskie w dsru 
dzisiejszym nie rozegrają ani jednego 
spotkania wobec. odbywającego sn* świę­
ta  WF. i PW.

X Ł. K. S. -  AD Al IR A 1:8 (8.r, Zawo­
dy rozegrane zostały w piątek w obecno­
ści C.IHIfl widzów i zakończyły sio zasluża-’ 
nem zwycięstwem wiedeńczyków, którzy 
zademonstrowali w Lodzi niewidziany do­
tychczas poziom gry. Wynik odpowiada 
przebiegowi gry.
 .... i k w — — i i « — i

DOAI HANDLOWY
M^nan Olszewski

Dąbrowa ul. Okrzei Nr. 1.
Zawiadamia PP. Kupców, że sprowa­

dził na skład i sprzedaje po cenach fa­
brycznych wyroby znanej fabryki 

WOJCIECH MI ROCH A Wadowice 
Tamże lejki do lodów.

Nie trzeba sit? msczyć!
Jeśli do prania zastosuje nani 
MYDŁO i PROSZEK „ADA“ 
o wiele mniej się zmęczy, gdyż 
mydło to łatwo się pieni i my­
dli. a proszek .,Ada{‘ wybiela 

bieliznę, 
kł d F* * . ,ADA"

MOD R ZE J  O WSK A :U (Hale 
Rozwoju).

K I N O

Pałace
\m mm ln$i£tsay

ICifio

A R S
ftUno

BAJKA

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ !

Szampańska komedia wiedeńska I

f*
W roli g ł ó w n e i

G ustaw  Frohiich
C e n y  m ie j sc  o d  25  gr.

Dziś
Wspaniała kornedja filmowa p. t,

Zaczęło się od pocałunku
W roli głównei (OAN CRAWFORD

D ziś  N a j w i ę k s z a  trag iczka  ekranu

SYLVIA SIDNEY
w swojej  najlepszej  kreacji  w  f ilmie

OSACZONA

C, programie: zawoov w Koszykówkę i Tamże lejki do lodów.

* Szkoła Rzemieśintezo-Przemysłowa %
w Sosnow cu

ogłasza zapisy na rok szkolny 1936/37 (od zależ S-my) na wydziały

Ślusarsko-Mechaniczny,  ESektromon- t 
terski i Stolarsko-modelarski %

Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelarja szkoły codziennie ♦  
w godzinach 10—14-ej w lokalu szkolnym przy ul. Kilińskiego 25. teł. 5-25. ^  

Egzamin sprawdzający odbędzie się w dniu 23 i 24-go czerwca. -0*

KINO

ZAGŁĘdlE

D Z I §  ! CENY M IEJSC OD 25 GR.
Potężne miljonowe arcydzieło filmowe pt.

Idziemypjszcząście
Film, tcbnąey poezją... warem życia... miłością...

W roi. gl. genjalna artystka i śpiewaczka GRACE MODRE orw  
TULLIO CARMINATl.

NADPROGRAM: TYGODNIKI PATA.
Początek I-go seansu o godz,. 3-ej.

angar ii i~T-m»in. — a a t a a a M a a a i w — mmmi b ■

Kino RIALTO S osnow iec  Warszawska 13
100 PROC. SENSACJI, EMOCJI, GROZY i NIESAMOWITOŚCI. -  WI FLKI F  
ARCYDZIEŁO SENSACYJNO - EROTYCZNE REŻYSERJI GENJALNEGO DU

VIVIERA

POTWÓR
BARDZIEJ SENSACYJNY NIŻ FRANKENSTEIN I GABINET FIGUR 'T  

WOSKOWYCH. I ikiszynlow -  HARRY BAUIŁ
Początek 5.45, 7.45. 9.45. _______________________    Bilety <>d 25 groszy.



t t s i s i i s s
PIER W SZA  d ą b r o w s k a  f a b r y k a

W yrobow z kam iena i cem entu w az  Pracow nia artystyczna  ■ rzeźbiarska

. . W I K T O R J A * *
D A W N IE J F. FOCHTM AN 

w łaścicielka: W IK T O R JA  URBAŃCZYK 
w D Ą B R O W IE GÓRNICZEJ, ul. N arutow icza 35. Teł 1-38 ~ rr~

WOP ,J0rtr®t; '’ figU1'y r lig ijn e’ fi«ury  alegoryczne pomniki grobo-
p le n n e  i t, p. z piaskowca, m arm uru  i g ran itu  oraz sztucznych ka­

m ień., roboty betonowe i z terrazza: schody, slupy ogrodzeniowe, ru ry  kanaliza­
cyjne i d reny  studzienne, p ły ty  tro tuarow e posadzki, kraw ężniki, slupy do lam p 
elektrycznych, toczaki do szlifow ania narządzi.

. SZY B K IE M U RO W A N IE GRO BO W. 
ł lerwszorządne materjały! Solidne wykonanie! W y g o d n e  spłaty!

BI

JDRO BH EJQ M 0SZEN IA
n a u k a  i w y c h o w a n i e

MATEMATYK i
przygotow uje do 
W odna 5-a m. 4.

fizyk (dyplomowany) 
egzaminów. Katowice,

Ucz s ie  r a d l i  k tó r y  daje p r a c e "
W pisy do Szkoły P rzem ysłu  i Rzemiosł 
A rtystycznych , Sosnowiec, K ilińskiego 27 
K aueelarja  czynna od 10 — 13.
U Z D R O W IS K A .

PO SZ U K U JE  1—2 pokoje z kuchnia na 
piętrze. Zgłoszenia  „E xpres“ D ąbrowa. 
DO w ynajęcia pokój i kuchnia. Będzin 
Przeezna 51.
DO w ynajęcia pokój, kuchnia, przedpo­
kój, spiżarka. Sosnowiec, R udna 21.
K U PN O  I SPRZEDAŻ
H A R M O N JE  dwie stoliczkowe sprzedam  
niedrogo. Czeladź, Nowa 1, Krzyszkowski

PIEG!
Zmigro-
kuchnia

US1RO.N, pensjonat „Wierchy** 
dow ej, komfortowo urządzony, 
w ykw intna, ceny niskie.
POSADV l PR A CE

uczenice bezpłatnie. D ekerta 
Nr. 5 f. 1 piętro  31 m.
P A N IE  handlowo uzdolnione, in te ligen t- 
tac, bez wzglądu na dotychczasowe zajęcie, 
powyżej 24 la t — przyjm iem y do sta łe j 
pracy. Zgłoszenia p rzy jm uje  biuro 8 czerw 
ca lt>—13, Sosnowiec P iłsudskiego 14-a, 
p ię tro I  m. 6.___
POSADĘ nauczycielską na Śląsku pól go­
dziny od Katowic zam ienią na Sosnowiec. 
20 procent dodatku wiadomość. Sosno­
wiec F lo rjań ską 54 A. K w iecińska 
PO TR ZEB N A  kucharka restau racy jn a  i 
służąca na wyjazd. W iadomość w adm ini­
s tra c ja  ____
M ANICURZYSTKA zdolna potrzebna od 
zaraz. Będzin, K ołłą ta ja  43 „Czesław 1*. 
P O I RZEDNĄ ekspedientka z p rak ty k ą  
do sklepu rzeźniczego W iadomość ,.Ex-
ures Zagłębia** Bądzin.
RUTYNOW ANY' buchalter b ilansisla  za­
ła tw ia  wszelką korespondencje, przyjm ie 
p racą pól dn ia  ewent. zastępstwo lub 
sek re ta ria t. R eferencje pierwszorzędne.— 
Zgłoszenia Sosnowiec skr. pocztowa 123. 
ŚLU SA RZ poszukuje jakiejkolw iek p ra ­
cy. w ynagrodzenie skrom ne, może być 
ca łkow ite  u trzym anie. Może złozyć w ięk­
szą kaucją. Zgłoszenia „Expres“ Dąbrowa 
pod „Ślusarz*1.______
PO TR ZEB N I um iejętn i sprzedawcy do 
ulicznej sprzedaży. Zarobek codzienny. — 
Pogoń. M arjacka 7.
POTRZEBNY
M arjacka  7.

goniec row erzysta. Pogoń,

PO TR ZEB N A  kasjerka. Sosnowiec, W ar 
s zawska 14. Koss._______
POTRZEBNY m alarz  lak iern ik  do m e­
bli. S to larn ia  Sosnowiec, ul. W arszaw - 
k a 6. ________________

OLARZA przyjm ą na  roboty forniero  
“ i chłopców do nauki. S ta ry  Sosno- 

n_v-c. P rom yka 1-a.___________
POT RZEBNE panienki do wiąkszego in ­
teresu , w ynagrodzenie miesięczne 30 zł. 
Kaue.ia 200 zł. O ferty  do ,.E xpresu‘< w 
D ąbrowie nod ,.K ancja“.
PO TRZEBN A  zdolna pan ienka do szycia 
j nczemca <lo pracowni sukien. Dąbrowa,
S- -"biewicza 10._____
PO TRZEBN Y  czeladnik szewski i pol- 
r ^ - m iak  Dziewicza 7 m. 6.
POTR ZEBNY w spólnik do ’ ren 'ew nego 
in teresu . W iadom ość Sosnowiec. Orla 30 
. P ’—va/Joid'h

l o k a l e

DW A pokoje z kuchnią słoneczne z wygo 
darni w domu spokojnym  do v ynającia 
ulica Mazowiecka 7-a.
PO S Z U K U JE  pokoju umeblowanego od 
1-go września. O ferty  -adm in istrac ja  pod 
..N auczycielka*1 _______
W Y N A JM Ę 2 pokoje z kuchnią  blisko
t r a m w aju. Pogoń, Owsiana 10.______
DO w ynajęcia sklep i w arsztat rzeźniczy 
7 urządzeniem , pokój, kuchnia, piwnica. 
W iadom ość D ąbrowa Górnicza. Ł ukasiń-
skiego 32._______________ _______ _____
LO K A L frontow y na  biuro lub sklep z 
r  -ległem m ieszkaniem  w ydzierżaw ię.-- 
* -.nowiec, P iłsudskiego 21-a, dozorca 
wskaże.________________
d w a  m ałe pokoiki z kuchnia do w y n a ję ­
c ie Sosnowiec, P iłsudskiego 108 __ _
f  PO K O I z kuchnią kom fortowe r a  d ru ­
idem p ią trza  wszelkie wygody, m rżna roz 
dzielić na 3 lub 4 z kuchnią i dwa poko­
je  na T-em piętrze nadające sie na biuro
d w ynajęcia. Czysta 8 u dozorcy . ____
PO KAT przy rodzinie do wynajęcia, mo- 
t ' być z utrzym aniem . Deke rtą  24 ni. 10- 
? do w ynajęcia. Goldstein, Sosnc-

26.

WAPNO
budowlane w bryłach, pierwszego g a tu n ­
ku, tłuste o dużej wydajności. W apienni- 
ki ,.Bryniea*< Czeladź, telefon 20
SPRZEDAM nowy a p a ra t fotograficzny 
Y oig tlandera na  błony 6X9 cm światło 
1.4,5 do 1/100 s. samowyzwalacz. Cena 101) 
zh W. Gwoździak, N iwka Mickiewicza 6.

OKAZJA
MASZYNA do m ereżkow ania Hth.-OO do 
szycia 35:00 Sosnowiec M odrzejewska 40. 
SPRZEDAM  sklep spożywczy lia F lo rjad  
skicj. W iadomość Sucha 44 F ilip 
SPRZEDAM  plac, 25 prętów  na Gziehowie 
ró g  K ilińskiego. W iadomość: Bądzin Mało 
bądzka 12. S trzem ińska.
W ĘŻE gumowe do polowania ulic. Połe- 
ca: „Meteor*‘ 'Sosnowiec. W arszawską 6. 
SPRZEDAM  row er praw ie nowy tanio 
Sosnowiec, O strogórska 22 Ni emczyk. 
SPRZEDAM  harmonją stoliczkową, głosy 
nowe do stoliczkowej. Czeladź, J. cg jonów 
16^
DOM o 10 ubikacjach pół drew niany i m u 
row any 2.600 złotych do sprzedania Strze 
micszycc, U L istopada Osoba. 
SPRZED A M  radioodbiornik  dwójką bate 
ry.ina za 25 złotych. Wózek dziecinny, cym 
halki wągierskie, rower. Sosnowiec, Robot 
n icza 28. sklep
PA R C E L E  budowlane 27 i 83 pr.;ty przy 
Bandurskiego sprzedam Moniuszki 2-a.
PLA C do sprzedania przy ul. Dziewiczej 
W iadomość Alein 3 m . 5.
DO sprzedania spowodu zam ieszkania w 
innej okolicy nieruchomości: 2 d uny m u 
no wane, 2 domy drewniane, powierzchnia 
49 prątow, dochód miesięczny Idu złotych 
Dąbrowa. N a ru towicza 42.
MASZYNĘ „Singera** używ ana hi benkm 
wą kupią, opis: Sosnowiec S k ry tk ą  pocz 
Iowa 184 •  ___________
M OTOCYKL do sprzedania 350 cm górą 
sterow any w średnim  stanie. W iadomość 
„Expres Zagłębia** Bądzin.
MASZYNA S ingera w dobrym  stan ic  o- 
kazyjnie do sprzedania. Bądzin, N aru to ­
wicza 4. naprzeciw poczty, parter, ostatn ie 
drzwi wokoło.
N A JT A N IE J kupisz a rty k u ły  kosm ttycz 
lic. fryz jersk ie  techniczne lecznicze tvlko 
w składzie anteeznvm  D ancygiera, Bądzin 
M ałachowskiego 34. Poleca gwa*«m'own- 
iiy k rem ód piegów pryszczy. plam  
SPRZEDAŻ. Pól denni 3 ubikacii (3 wol­
ne) nunkt 4001) złr P lace uh Czeladzka 90 
prętow ą 40 pref. Piec- P iłsudskiego 5 500. 
p lac  1-go roaia. 5090 Place na Pogoni 
skanalizow ane z p ianam i 
O Ą ZETKA Przyszłość** 
kioskach, k tó ra  zaw ieja na swycf sznai- 
tach dużo ogłoszeń m nfrym onjalnyeb, bar 
dzo in teresniaevch. Zainteresow ań ' p ro­
szą zgłaszać ofei-+v P r z y s z ł o ś ć

Oświetlajcie
Prasujcie 

G o tu jc i e
elektrycznością
N a»w  taryfa blokowa pozwala na szerokie ą atoaowa- 
nłe aparatów elektrycznych.

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w  ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIE H 

Sp. Akc,

tylkoplam y, w ągry, pryszcze zgubisz
KREMEM META

skład a pteczny, Będzin, K ołłą ta ja  1.

otomany
Tapczany, m aterace, kozetki, fotele. Ce­
ny  niskie. W arunk i dogodne. Sosnowiec, 
1 M aja 14, Tomczyk.
S K L E P  spożywczy dobrze prosperu jący  
z w yrobiona k lientela z powodu wyjazdu, 
tan io  sprzedam,: ..Expires** D ąbrow a. 
PRZĘD ZĘ oraz ig ły  dla celów pończosz- 
niczo - trykotażow ych poleca M M erin, 
Sosnowiec, W spóIna 10.
KUPIE motor c lek tr yczny l 1/. lub dw u­
konny oraz tokarnią. W arsz ta t Rowerowy 
Sosnowiec. Dziewicza 1.

W a p n o
z pieca B offm anow skiego znane ze swej 
dobroci wapno lasowane, polecają Z akłady 
W apienne Józef Palusińsk i Sosnowiec, Sro 
du ła , u l. B . P ru sa.__
DUŻO jes t gilz do papierosów w opako­
w aniu po 25 sztuk w pudełku, lecz n a /lep ­
sze „KRYZYSOW E — PA SCH A LSK 1E- 
GO“ — pięć g roszy pudełko.

Któż Inny potrafi  odgadnąć  TArą przysz łość?
tylko najsłynn ie jszy  Jasnow idz - G rafolog WOMOUTH 

. M istrz M iędzynarodowego In s ty tu tu  W iedzy Tajem nej 
: uznany jako  w szechśw iatow y fenomen, dysponujący 

m o c ą su g e s tji  i m agnetyzm u oraz jasnow idzenia na od­
ległość. P rzy  pomocy słynnego i jedynego na ku li ziem­
skiej M edjum  „TAMAHRY** które posiada nadprzyro­
dzony d a r prom ieniow ania i w ysyłania flu jdu  a s tra ln e ­
go w transie  jasnow idzi bez różnicy oddalenia, za pomo­
cą kontaktu  pism a i kilku włosów, danej osoby. O dkry­
wa wszelkie tajem nice życiowe każdego, odgaduje prze 

szlość, teraźniejszość i przyszłość, opracow uje horoskopy i analizy  grafologiczne 
D aje możność zdobycia miłości pożądanej osoby, rady  i wskazówki, odzwvczaia od' 
wszelkich nałogów. O dnajduje zaginione osoby. M edjum  „TAMAHRA** jest meo 
m ylne. Zestaw ia w transie  szczęśliwe t Pewne większej w ygranej N -ra losów, wsfea 
ze gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychm iast do mnie, podaj pytan ia , stan, da tą  urodzenia, załącz 
k ilka włosów i 1.— zl. znaczki poczt . a otrzym asz w przeciągu 4-ch dni odemnie 
dokładne przepowiednie - horoskop, k tóry  wpraw i Cię w podziw i zachwyt.

M edjum  „TAMAHRA** wybierze dla Ciebie w transie  szczęśliwy N r. W .u, kfó- 
iy  pod gw arancją  będzie w ygrany. O trzym asz odemnie ptawdziwy klucz nowego 
życia, k tóry  przyczyni się do poprawy Twego bytu i zadowolenia duchowego W ie­
lo wielkich w ygranych, to owoc mej p ra cy ,  dlatego też każdy zw racający ś l ę  do 
m nie dziękuje. Pisz jeszcze dziś do m nie na adres:

Jasnow idz WOMOUTH, K raków , Lubicz Nr. 22 m. 2.

prętów placu blisko Sądu Okręgowego
35.000 i wiele innych korzystnych Jo kup- 
na. Sosnowiec. Mościckiego 12, b iu ro ._ 
H A K M Ó N JĘ stoliczkową sprzedam , za­
m ienię  na row er lid) m aszyną do szycia. 
Czeladź, P ie rackiego J E  Mucha. 
H A R M O N JE stoliczkową K upisa, pedału 
wą, flobert 6 mm. sprzedam  okazyjnie. — 
Gołonóg, Podlesie 37, Tomasz Zvgicrt. 
BO Sprzedania w Czeladzi dom, 15 ubika­
c ji solidnie zbudowany, blisko tram w aju  
na b. dogodnych w arunkach. W iadomość 
D ąbrow a Górnicza, O krzei 16 m 16. 
K U P IE  m ają tek  ziemski w Mieehow- 
skiem  lub Jędrzejuw skiem  w cenie do
18.000 zł. O ferty  składać „Expres'* Dąbro- 
wa pod .Kupno**.____________ ___ _

Howoczesne
otom any, tapczany, kozetki, m aterace, f o ­
tele. Ceny niskie, w arunki dogodne. So- 
snowiec. M odrzęjowska 7, F a jn e r .
TA N IO  sprzedam  2 powozy na  gum ach, 
osiach oliwnych, bryczką, roi ważki;. So- 
snowiec, Moniuszki 8.
SPRZEDAM  m aszynkę do lodów nowo­
czesna. Sosnowiec, ul. Ludw ika, H erb a­
ciarn ia . ________
H A R M O N JE pedałow ą nową 45 bas iw
sp rzedam. Z aw iercie, P iekarska  14._____
SPRZEDAM  gospodarkę, zabudowania, 13 
m órg ziemi pszennej, pól m orgi ogrodu. 
P o ręb a  koło_ Zaw iercia. M arcin Skrzyp­
czyk. __ ; ____ ____________
SPRZEDAM  osadę ro lną z budynkami 
przy  przystanku  kolejowym  N ierada. — 
Okolica przystępna, zdrowotna, z a ł ą c z y ć  
znaczek na odpowiedź. Jan  Slab :sz. Nie­
rad a . poćztą Zawiercie.
SPRZEDAM  cwocarlce z towarem  spowo- 
du wyjazd u . Sosnowicę, ul. S ielecka 29. 
URZĄDZENIA sklepowe, w dobrym  s ia ­
nie. kontuary . Szafy zaszklone, stół oto­
manę. tanio  sprzedam. W iadomość Sosno­
wiec. N arutow icza 6 m. 5.
BOM nowv 0 5 ubikacjach 19D0 rf.- w 
ładnej okolicy do sp rzedan ia  oraz place. 
Y.Jadotnosć Będzińską_44. P iw iarn ia
S P R /E D A M  budkę lub wydzierżawię. 
W iadomość w Fxuresie.
M 4 T R V M O N T A E N E

W ŁA ŚC IC IEL rentow nego pr/.ćds:ębior- 
stw a, posiada realność i gotówkę n r z y -  
stc iny  poślubi pan ią  o wysokiej ku ltu rze 
dm ha z niedużą gotówka dla powiększe­
nia przedsiębiorstw a. O ferty  S< rnowxee, 
S krv tka pocztowa 173.
MŁODY handlowiec opuszczony przez żo­
no prn-'ukiije onni  stars-"') ale przystoj-

„PA N G W IE  różnych sfer. wszystkich- 
miejscowości Polski, poszukują kai-dyda-' 
tek na żony, naw et bez posagu. U łatw ia 
zapoznanie, dyskretnie, bezinteresownie. 
T. Rudzki, Kalisz, Kościuszki 17“
ZGUBIONE DOKUM ENTY
■BffigaamiHBWwaBaBłga a aKMaMiaBaKa
M OSUR E U G E N JU SZ  zgubił książką
wojskową wy "
ROŻNE

daną pizez PK U . Będzin.

0(1

2 00-3 Dom 80 
do nabycia w P'd . Evpves“ Będzin ..Wiosna**

STARKLY meżczrrzn& poszukuje spólmez- 
ki handlowe) m iłej, solidnej do założe­
n ia  sklepu. 7,kłoszenia ,,F,xpres“ D ąbro­
wa ..Wspólnik**.

ZD JĘC IA  szkolne, pocztówkowe, am ator­
skie, do Ubezpieczalni, K om uaji po ce­
nach przystępnych w ykonywa Zakład „Fo 
to -S tar“ S osnowiec, P iłsudsk iego 42. 
K O N C E SJĘ  wódezaną poszukuje. Z g o  
szenia: Związek Kupców Sosnow:i>e, 8-go 
Maja 22.___________

Biuro pisania podań
do władz adm in istracy jnych  oraz prze­
pisyw ać maszynowych BOLESŁAW7 A 
WY’LONA w Sosnowcu, u lica W arszaw ­

ska 12. ćparter)  y  ■*- ________
ZA długi żony M arii Anny z Rzeckich 
nie odpowiadam. S praw a na drodze są­
dowej. Im iela  StaniFfcw . __________

I K om unji Św., wj konanie pierwsz-u 
rzędne. Ceny reklam ow e niskie. FOTO - 
LAZAR, Sosnowiec-, P iłsudskiego 14. —

Były felczer
S zpita la  skórnego św. Ł azarza w W ar sza-, 
wie H. Rudziński p rzy jm uje  od 18 — 29 
D ąbrowa Górni, ul. K ościuszki nr. 2.____

Fot
pam iątkow e od K O M U N JI ŚW. artystyc* 
nie wykonane. Ceny przystępne.

S MieszKowska
  Sosnowiec, P iłsudsk iego 20.__
NA w-spólne wycieczki rowerowe zapra­
szają dw aj urzędnicy, dwie panie z rowe­
ram i. Zgłoszenia ..Expres** D ąbrowa pod 
„29 lat**. _  ____________

Biura pisania podań
do władz adm in istracy jnych  i ŃĄilO- 
YVYCH E. LW O W SK IEG O  i do władz 
adm in istracy jnych  K. STA N K IEW IC ZA
Sosnowiec, W arszawska 6, I-sze piętro.W i i t e i i  uwala w i m w  zl. 5
Zaw iadam iam y Szanowne Panie, że w na­
szym pierw szorzędnym  sa 'on ie  d la  Pań . < a 
na za ondulację trw a ła  > bniżona została' 
do zł. 5. Za jakość i trw ałość w ykonania 
gw aran tu jem y. „S A N IT .\S ‘‘ (G. KRA* 
W IEC) Sosnowiec, ul. M odrzejow 'ka N r,
1 ćohok sklepu p. W olsk-ego). 
PO SZ U K U JE  się koncesji na  restau rac ją  
W iadom ość B ar N iespodzianka, Sosnowico 
Szklannae. Czysta 9 m. zo. sza zg'aszać o fe ^ v  P-zyszłość" wa ..Wspólnik**. * ‘ S zk lan n a”  "  “ “  ’ ~

Drukowano farb^ rotacyjny fab”vTki farb d^uk^^skieb w Warszawie, Sp, Ak
Wydawca Helena Monsiorska. Drak. „Expros Zagłębiu*' Sosnowiec Teatralna Redaktor odp. Tadeusz Lipski


